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Nr. 230. 


Sroda, 8. Pażdziernika 1902 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudziiu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 16 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego L 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyl dzienników St. Sokctawskiego. Pasaż 
Hausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi zr. 88 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Namiestnik przeniósł koncypistę Na- 
miestnictwa dr. Henryka Bołoz- Antonie- 
wicza z Gorlice do Ozortkowa i praktykan- 
ta konceptowego e. k. Namiestnietwa dr. 
Henryka Russockiego ze Lwowa do Bro- 
dów. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 października. 


Z taką samą nieubłaganą konsekwen- 
ryą i nieprzebierającym w środkach rozpę- 
dem, jak w swoim czasie na Litwie, w Ki- 
Jowszczyżnie i w Królestwie polskiem, do- 
konywuje się od lat kilku dzieło wehłonięcia 
Winlandyi przez imperyum rossyjskie. Pierw- 
szy gwałtowniejszy cios zadał autonomiczne- 
mu bytowi tego kraju, w którym jeszcze za 
panowania ojca i dziada obecnego władcy 
kwiinęło życie konstytucyjae, a z Mein roz- 
wijało się polityczne i ekonomiczne życie, 
Manifest z dnia 15 lutego 1899. Myślą jego 
brzewcdnią byla: asymilacys admiwistracyj- 
ua, a go za tem idzie polityczna W. Kaięstwa, 
Ze wszechrossyjskiim organizmem państwo- 
wym. Za tym manifestere poszły inne ukazy, 
Wśród których wywołał najsilniejszy ferment 
W kraju ten, który zniósł odrębną armię fiń- 
ską i zaprowadził eo do służby wojskowej 
obowiązujące w earstwie. 


Finlandyi z całością pań- 


TADZUSZ RiTTNER. 


nnn 


Przysziość. 


(Ciąg dalszy). 


POP 


_.  Rozgrzało mię wino, może i światło z 
ciemnych oczu Heli i powloka spadała i za- 
częły Śpiewać z grą Loni we mnie całe chóry 
t orkiestry. Słyszałem może tylko muzykę, 
którą grała moja dusza, a nie Lenia. Zdaleka 
uśmiechał się do mnie niby jasny, pegodny 
pas nieba na dalekim widnokręgu I zdawało 
mi się, że znowu lecę. lecę... Uśmiechałem 
się do szczytu, do nadzici, do przyszłości. 

— Pani jesteś artystką... 

Mówiąc te słowa do Loni czułem jedno- 
cześnie, że mówię w duszy tylko: na niebie 
Jest jasny pas pogodny... 

A Lonis słuchała zaramieniona i szczę- 
Sliwa... , 

Widząc to, naraz się zmieszałem, Mia- 
łem takie uczucie, jakbym nie był powiedzisł 
Loni zwyklej pochwały, ale jakbym był przed 
nią klęknął lub zrobił jej nara. nieszezere 
wyznanie miłości... 

Ale idąc od majora do domu myślałem 
tylko ciągle o białych rękach i o ezerwonych 
ustach Heli. 


Szedłem wczoraj przez obcą, odległą 
dzielnicę, koło kościoła, w którym nigdy nie 
byłem. Szedlem w słońcu, krokiem zmęczo- 
nym i ospałym. Zdawało mi się, że jestem 
cały przesiąknięty słońcem. Nie myślałem 
w tej chwili o niczem i nie nie czułem choć 


CL 


kich innych państwach 3 K. 86 h. miesięcznie. 


wadnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| stwa. — Departament sprawiedliwości prze- 
‘staje istnieć. Sędziowie przechodzą pod wła. 
dzę departamentu ekonomicznego, sprawo- 
wadą w porozumieniu z generał- guber- 
natorem. Władza ta rozciąga się na 
ściśle oznaczony zakres działania, lecz nawet 
w tym zakresie nie jest samoistną. Senatowi 
przewodniczy bowiem generał - gubernator 
lub jego pońioenik: równa się to przemia- 
nie jnstytucyi samorządnej na wykonawczy- 
nię poleceń generał gubernatora. Urzędniey 
policyjni i członkowie kancelaryi generał- 
gubernatora zostają wyjęci z pod jurysdy- 
keyi senatu, « jest to poniekąd odpowiedzią 
na zażalenia, do jakieh dała powód Finland- 
czykom rossyjska policya. Wreszcie ostatni 
wyłom w konstytucyjnych przywilejach Fin- 
landyi: Rossyasie mają przystęp do urzę- 
dów wszelkich dykasteryj, przystęp, którego 
dotychezas nie posiadali, dzięki konstytucyi, 
zastrzegającej urzędy w kraju dla krajowców 
a przynajmniej wychowanków Uniwersytetu 
w Helsingforsie. Dalsze rozporządzenie ze- 
zwala usuwać urzędników rossyjskich tylko 
„Za porozumieniem“ z general-gubernatorem, 
w następstwie czego ci urzędnicy są wyjęei 
z pod jurysdykcyi sądowej, nieodpowiedzialni 
przed nikim, z wyjątkiem generał-guberna- 
tora. Inne rozporządzenie zakazuje wnosze- 
nia próśb do senatu pod adresem tronu, za- 
brania zbiorowych petycyj do cesarza i za- 
powiada, że prośby, mieszczące krytykę za- 
rzadzeń reylowych, nie będą uwzgiędnione. 
W końcem nkez zawiadamia, że reforma se- 
nata fińskiego, reforma równająca się znie- 
sieniu tej instytueyi składającej się dotych- 
czas z dwóch departamentów: sądowego, któ- 
ry stanowi zarazem najwyższy trybunał i 
administracyjnego, wejdzie w życie za rok, 
to jest 14 pażdziernika 1908 r. Z tą datą 
Finlandya spadnie na poziom samowładnie 
sządonej prowineyi rossyjskiej. 


ludzie, którzy przechodzili koło mnie, mieli 
uśmiechnięte oczy, jakby cieszyli się wiosną. 
Naraz... przed kościołem.... stanąłem i obej- 
rzałem się za kobietą, która wlaśnie przeszła... 
Zdawało mi się, żem ją poznał i ogarnęła 
mię taka radość, jakbym za nią był już przed- 
tem tesknii i dziękował teraz Bogu, że ją 
widzę ... 

| _ Zdaje się, że twarzy jej nawet nie wi- 
działóm... Mimo to poznałem ją z ruchów 
i sam nie wiem dlaczego jej widok zrobil mi 
naraz taką radość.... 

Weszła do kościoła... A ja poszedłem 
po schodach za nią... Potem starałem się 
odszukać ją oczami w ciemnym kościele... 
Szukałem Bapróżno.... Chwilę zdawało mi się, 
że klęczy niedaleko przy konfesyonale... Ale 
naraz kobieta, na którą patrzyłem, odwróciła 
się i zobaczyłem twarz — obeą.... Teraz wie- 
działem, żem się pomylił... W kościele było 
tylko kilka osób, których nie znałem.... 


,. Naraz usłyszałam za sobą kroki... Do 
kosciola wchodzili znowu ludzie... Wpatry- 
wałem Się w każdą twarz... I naraz jedna 
z tych twarzy spojrzała ku mnie i usmiech- 
nęlasię.... To była — Hela.... Spojrzała na mnie 
tak, jakby jej oczy mówiły « dopiero teraz przy- 
chodzę... choć zdawało ci się już przedtem, że 
jestem... Byłem tak żdziwiony, że ledwie 
skiuąłem jej głową... Zniknęła gdzieś w cie- 
niach kościoła... a ja nie wiedziałem, czy 
widziałem ją naprawdę, czy pomyliłem się 
znowu jak przedtem... 

Ze wszystkich stron dochodziły do mnie 
szepty, kryjące się gdzieś w mrokach... Ale 
całkiem u góry wysokich okien, z tyłu za 
wielkim ołtarzem złociło się słońce. Na ołta- 
rzu stały kwiaty i zasłany był biało, jakby 
przygotowany na święto... Pomyślałem na- 
raz, że zbliża się Wielkanoc. I myśl ta ucie- 
szyła mię tak, jakbym był dzieckiem, które 
cieszy Się na Święto.... 


Prenumerata z przesyłkę pocztową wynusż rocznie 32 E., półrocznie I8K., kwartalnie 8K, | 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., pòřrocznie i2 K. kwartalnie 6 K., mie- | 
sięcznie 2 R. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- | 

| 
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„Przewadnik maukowy I litarackl“, dodatek miesięczny de „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półwoczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub | 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni xa dopłatą pierwsi I K. 59 h., drudzy 60. h. „Przą- 


KORESPONDENCYE 


Z Kamieńca Podolskiego, 2 paździer- 
nika. 


(Ruch ziemiański, „Siew*), 


(M. R.) Od mniej więcej lat ośmiu do- 
strzedz się daje wśród ziemiaństwa podol- 
skiego pewne ożywienie, ruch, zajęcie się 
pilniejsze sprawami rolniczemi i ekonomi- 
cznemi, a równocześuie z tem ożywieniem i 
młodsze pokolenie spoważniało, racyonalniej 
pojmuje swoje obowiązki, częściej kończy stu- 
dya uniwersyteckie, z kredką w ręku wydaje 
pieniądze. Dawna mauia bałagulska znaną jest 
już zaledwie z opowiadania ; hodowlę zhyt- 
kownych stadnin zajęła troska o stworzenie 
najlepszych koni roboczych ; właściciele miej- 
skich restauracyj wspominają Z uczuciem 
niekłamanego żalu dawne „lepsza czasy”, 
kiedy to korki szampańskie strzelały często; 
kontrakty kijowskie 1 jarmarki jarmolinieckie 
są słabem jeno bardzo odbiciem dawniejszych 
zabaw bez myśli o jutrze, za pożyczone, nie- 
rzadko na wysoki procent, pieniądze, 

Zapewne, ża zmianę tego rodzaju wy- 
wołać musiały utrudnione warunki życia, 
zubożenie kraju, ala nie pomyli się również 
bardzo ten, kto jako czynnik dodatni, umo- 
raimiający do pewnego stopnia, podkreśli po- 
wstanie Syndykatów i Towarzystw rolniczych. 
Rząd rossyjski zadosyć uczyni w końcu pe 
długoletnich naleganiach i prośbach, przed- 
stawieniom ze strony ziemian, zanoszonym 
za pośrednictwem naczelnych władz guber- 
nialnych i pozwolił na założenie Syndykatów 
rolniczych. Nie mają one nie wspólnego Z 
polityką, dają jednak ludziom dobrej woli 
sposobność wzajemnego porozuniesia się, p9- 
zwalają bardziej doświadezonym służyć radą 
i pomocą, ułatwiają zakupno narzędzi rolni- 
czych i wyborowego materyału do siewu, A 
zarazem zbyt zboża bez pośrednictwa han- 


Usiadłem w ławce, wstrzymując prawie 
oddech z obawy, żeby radość nie uciekła mi 
z serca... Zapomniałem na chwilę o wszyst- 
kiem, tak jakby wszystko, co się 42 mną 
działo od dziecka, było tylko snem, a rzeczy- 
wistość, lo tylko ten eltarz z kwiatami, biało 
zasłany.... Czułem, że się eleszę.... Tak jakby 

yla jakaś radość dla wszystkich... gdzieś 
w ukryciu, do której można zawsze wrócić i 
zawsze znowu być dzieckiem... Tak jak wraca 
co roku wiosna, która się złogi tam u góry, 
w wysokich gotyckich oknach... 

Naraz słońce zbladło i w kościele zro- 
biło się ciemno. Uczułem chłód wiejący Z Ka- 
mieni. Ocknąłem się jakby ze snu i wsta- 
łem.... 

Na ulicy spostrzegłem, że już późno i 
że muszę się spieszyć do nowego ucznia, 
u którego miałem być po raz pierwszy... 
Mieszka daleko za miastem. Wyszedłszy z ko- 
ścioła, zwróciłem się na drogę, prowadzącą 
między ogrodami... Drzewa nie miały jeszcze 
liści, ale już ziemia oddychala wiosną... 

„Mój nowy uczeń to — starzec. Ale mi- 
mo siedmdziesięciu lat zaczyna uczyć się mu- 
zyki, całkiem od początku, jak dziecko. Choć 
może się zdarzyć, że jutro zapuka do niego 
śmierć t powie: już noe!... chodź ze mną... 
Wygląda całkiem tak, jak wyobrażałem go 
sobie przedtem. Ma czerwoną twarz i śmie- 
jące się oczy, Jest maty i rusza się tak szybko 
i niecierpliwie, jak ludzie, którzy stoją w sa- 
mym zgiełku życia. Ma śliczny ogród, w któ- 
rym są wysokie smereki i lipy, kasztany i kil- 
kanaście gatunków róż.... r 

„ Zaczął mi opowiadać, jak to od dziecka 
nie marzył o niczem innem przez całe ży- 
cie tylko o muzyce... Ale nie miał nigdy 
czasu, żeby zacząć się ńiczyć... Był ezterdzie- 
ści lat urzędnikiem... Dopiero przedwezorej po- 
szedł na pensję... i 

Nie mógł się przedtem uczyć, bo toby 
go tak było „wzięło*, że przestałby myśleć 


Z 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 


| kilkorazowe pe {2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I llczhowe po 
20 hał. oś jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyśącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. | w biurze Ludwle 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenve, 


|dlarzy żydowskich. Jest to już bardzo wiele, 
a jeśli dodamy częste zjazdy na wspólne na- 
rady w sprawach wprawdzie tylko czysto rol- 
niezych 1 ekonomicznych, wtedy i znaczenie 
nowych instytucyj we właściwem przedstawi 


nam świetle. 

+ Przed kilku laty byłem świadkiem o- 
gólnego zgromadzenia członków Syndykatu 
kamienieckiego, w samych początkach jego 
pożytecznej działalności. Sala przedstawiała 
widok bardzo ciekawy, a jeszcze ciekawszą 
była dyskusya, raczej sposób jej prowadze- 
nia. Baczae oko obserwatora odczuwało tu 
pewue zakłopotanie, nieobycie się, mow- 
cy zabierali głos ze Sporą dozą nieśmia- 
łości, jakby zażenowania, odbiegali często od 
właściwego tematu obrad, powiarzali się. 
Znać było, że są to wszystko ludzie, którzy 
na zrenie życia publicznego pierwsze dopie- 
ro stawiają kroki. I tak się rzecz miała w 
istocia: wszak od często wspominanych o- 
statnick wyborów i sejmików szlacheckich 
w piątym dziesiątku u. w. wyrosło już jedno 
i drugie nowe pokolenie, któremu publicznie 
przemawiać nie było wolno. Dzisiaj zmieni- 
ły się już pod tym względem warunki na 
lepsze: kilka lat pracy wspólnej wydobyło na 
wierzch i wcale dobrych moweów i chętnych 
reforentów ; ziemianio nabrali koniecznej 
wszędzie rutyny i doświadczenia na polu 
ratorstwa. 

Macierzą główną stowarzyszeń rolni- 
czych podolskich jest Syndykat kamieniecki, 
na którego czele stoi marszałek szlachty (7 u- 
rzędu, p. Rakowiez. Człowiek to w pałni sił 
męskich, chętny bardzo do pracy i przedsię- 
biorezy; właściciel majątku w okolicy Ka- 
mieńca i autor cenionych rozprawek z za- 
kresu rolnictwa. Umiał on zdobyć sobie za- 
ufanie ziemian, z których pomocą — w cia- 
snych ramach z góry zakreślonych — nie- 
jedną rzecz dobrą przeprowadzić potrafi Dy- 
rektorem handlowym Syndykatu jest p. Hi- 
polit Łotuszyński, w komitecie zasiadają sa- 
mi niemal Polscy. Najwybitniejszą rolę od- 
grywają tutaj pp. Zygmunt Leśniewicz, Boh- 


się 
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o biurze... Więc od kilkudziesięciu lat robił 
tylko plany na przyszłość, Wyobrażał sobie, 
Jak to będzie, jeżeli pójdzie raz na pensyę. 
Ciągle tylko o tem myślał.. Tutaj myślał o 
tem i tam na górze pod smerekami... I tu- 
taj na tej drodze co rama, kiedy szedł do 
Pracy... A swoją pracę wykonywał ciągle z 
myślą o tej jakiejś lepszej przyszłości... 

Spojrzał na mnie jakby zdziwiony o- 
twiersjąc szeroko oczy. 

— A teraz, to nie chee mi się wie- 
rzyć, że marzenie stało się naraz prawdą... 
Nie chee mi się wierzyć... Ciekawym, co z 
tego będzie? Czy to bedzie tradne? Mogę ćwl- 
czyć się całymi dniami... Mam tyle czasu, 
tyle czasu... 

Mówił to całkiem. jak dziecko... Po- 
wtarzał ciągle, że będzie się uczyć i ćwi- 
czyć.. Wyglądał tak, jakby nie zdawał so- 
bia wcale sprawy z tego, że w tak późnym 
wieku ludzie zazwyczaj nie zaczynają Się U- 
czyć... Nie rozumiałem wogóle, że mógł tak 
spokojnie patrzyć swami jasnemi oczami w 
przyszłość i robić plany, spodziewać się, 
rmarzyć o osiągnięciu jakichś tegoczesnych 
celów... Bo myślałem dotychczas, że ludzie 
w tym późnym wieku widzą tylko niesły- 
chanie wiele rzeczy po za sobą, a przed soba 
tylko... jedno i na to jedno boją się patrzeć 
i mrużą oszy i starają się zagłuszyć w sobie 
myśli... 

Szliśmy po ściężkach ogrodu, a szaty 
mrot owijal zasłoną nagie drzewa i stłumiał 
wszystkie głosy z ulicy. 

(, A że to taka godzina, w której czło- 
wiek mimowoli mówi szeptem i lękliwie, więc 
byłem prawie zdumiony, że on mówił tak 
swobodnie, głośno, wesoło... tak jakoś, jakby 
szedl w słońcu... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dan Żebrowski, Kazimierz Czerwiński, Bru- 
non Starorypiński, Aleksander Sadowski. 
Weydlich i inni. 

Z biegiem czasu powstaje w Płoskiro- 
wie nowy Syndykat płoskirowsko - latyczow- 
ski, którego narodziuy wprowadziły pewnego 
rodzaju dysonans w kółku ziemiańskiem. Zwol- 
na jednak nieporozumienia, wynikłe raczej 
z mylnego może zrozumienia celów obu to- 
warzystw niż ze złej woli działających czyn- 
ników, wyrównywują się i wspólna praca 
wyjdzie jeno na pożytek ogółu ziemiańskie- 
go. Tutaj prezesurę powierzono p. Mitkiewi- 
czowi, sekretarzem został wyclowaniec Aka- 
demii cublańskiej, zawsze pełen pomysłów 
coraz to nowych. chętny bardzo do pracy 
p. Maryan Baraniecki z Baranówki, brata- 
nek fundatora tyle cennego Muzeum w Kra- 
kowie; dyrektorem handlowym p. A. Koczo- 
rowski. Sprawozdania obu Syndykatów, dru- 
kowane corocznie, wykazują najdobitniej nie- 
ustanny rozrost i zwiększający się stale za- 
kres działania młodych instytucyi. W innym 
kącie Podola rozwija się nadzwyczaj pomyśl- 
nie Towarzystwo rolnicze w Winnicy, któ- 
rem i Kraj petersburski i prasa warszawska 
zajmuje się bardzo gorliwie, co przyczyniło 
się niemało do rozgłosu instytucji. 

To jedna karta z dziejów ruchu zie- 
miańskiego na Podolu. 

Zgodnie z okólnikiem ministra skarbu, 
prezesa specyalnie zatwierdzonej rolniczej 
rady i w Kamieńcu został utworzony komi- 
tet powiatowy, pod przewodnietwem mar- 
szałka kamienieckiego, p. Rakowicza, mający 
na celu zbadanie naglących potrzeb rolni- 
ctwa. Program działalności komitetów powia- 
towych polega na tem, aby dać odpowiedź 
na cały szereg pytań, postawionych przez 
radę stołeczną. 

Komitet zbiera się co dwa tygodnie w 
Kamieńcu, a w dniu 1 lutego 1908 r. wi- 
nien wręczyć swoje postulaty podolskiemu 
gubernatorowi. Celem ułatwienia pracy ro- 
zdano referaty między poszczególnych człoa- 
ków; pytania rozdzielono na dwie katego- 
rye: do pierwszej zaliczono kwestye ogólnej 
natury, do drugiej kwestye, mające chara- 
kter miejscowy, a przez to najżywiej obcho- 
dzące rolników podolskich. Zastanawiano się 
dotąd pilnie nad obmyśleniem środków wal- 
ki ze szkodnikami; rozpowszechnieniem i 
ułatwieniem nabycia nawozów sztucznych 
a najwięcej zainteresowania i najbardziej o 
żywione dyskusye wywołała sprawa dróg w 
podolskiej gubernii, oraz sprawa poszanowa- 
nia prawa własności. Ta ostatnia kwestya 
wymaga rzeczywiście głębokiego zastanowię 
nia się dla zbadania środków, mogących % 
radzić złemu. Wszyscy członkowie kcmitetu 
jednogłośnie wylewali swa żale, z powodu 
opłakanego stanu stosunków właścicieli ziem- 
skich z włościanami. Możnaby przytoczyć ty- 
siące przykładów, dowodzących, jak silna 
panuje demoralizacya wśród ludu. Właści- 
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Stojąc w carskich wrotach, które kazał 
otworzyć szeroko i rozsunąć purpurowe opo- 
ny, jak gdyby chciał lud swój żbliżyć do 
tego Boga, który zesłał na nich tak ciężką 
klęskę, paroch z krzyżem w ręku odmawiał 
modlitwy za korających i udzielał rozgrze- 
szenia. Wyglądał, jak kapitan na pokładzie 
tonącego statku, gotów umrzeć, jeżeli by to 
było wolą Boską. — 

— Wychodzele pomału — mówił do- 
nośnym głosem. — Uważajcie na starców, 
kobiety i dzieci, na rannych... — a potem 


ciele ziemscy są zupełnie bezsilni i zmuszeni 
są tolerować kradzieże, najazdy na łąki i 
pola zasiane koniczyną. Groźba zaś reakcyi 
na takie bezprawia i skargi do sądu wywo- 
łuje nicubłaganą zemstę ze strony włościan 
w formie podpalania stert, budynków i t. d. 
Członkowie komitetu rolniczego widzą ko- 
nieczność zaradzenia złemu, które tkwi za- 
nadto głęboko, aby za pomocą uregulowania 
stosunków agrarnych z włościanami, odrazu 
mogło kyć wykorzenionem. Za środek obro- 
ny własności prywatnej, uważają za konie- 
czne stworzenie organów sdministracyjnych 
któreby stały ma straży posiadłości, jak i 
właściciela dóbr, tak i włościańskich za- 
gonów. 

Wspomniany już wyżej p. Maryan Ba- 
raniecki założył z wiosną b. r. w Baranówce 
do spółki z pp. Al. Giżyckim, Izyd. Kowna- 
ckim i Hil. Leszczyńskim nowe towarzystwo 
handlowe p. t. „Podolska produkcya nasion 
„Siew“. Specyalnością zakładu, przy którym 
znajduje się laboratoryum, stacya doświad- 
czalna i stacya meteorologiczna. jest hodo- 
wla nasion pastewnych. z uwzględnieniem 
zawartości w nich suchej masy, a także se- 
lekeye pszenie i owsów. Stacya doświadczal- 
na „Siewu*, ma głównie na celu znalezie- 
nie najlepszych odmian zbóż i buraków pa- 
stewnych dla warunków podolskich. „Siew“ 
nagrodzono świeżo na wystawie kamienie- 
ekiej wielkim medalem srebrnym mińskiego 
Towarzystwa rolniczego, a nie będziemy nie- 
dyskretni, jeżeli dodamy, że p. Baraniecki 
z towarzyszami swymi rachuje niemało i na 
odbiorców z Galieyi, którym pragnie dostar- 
czać wzorowych nasion buraków pastewnych. 
sprowadzanych dotychczas w przeważnej czę- 
ści od firm obeych. 
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(Polonia w Berlinie. — Z ostatniego spisu lu- 
dności w cesarstwie. — Liczba Polaków. — 
Wykłady w Akademii Humtoldta o upadku Pol- 
ski. — Nowy dziennik. — Urzędnicy kolejowi.) 


Zorganizowany na nowo Dziennik Ber- 
luński i zasilony świeżemi siłami redakcyjnemi, 
któremi kieruje p. Franciszek Krysiak były 
współredaktor Dziennika Poznańskiego, stwier- 
dza w każdym numerze, iż pragnie spełnić 
wiernie swój program, którym jest: narodo- 
we zespolenie Polaków berlińskich, pogłę- 
bienie świadomości narodowej i umocnienie 
ich w pielęgnowaniu języka i ideałów ojczy- 
stych, zagrożonych powodzią niemczyzny. 
W piśmie tem znajdujemy godne uwagi in- 
formacye o kolonii polskiej tak w samym Ber- 
linie jak jego okolicy i ono też podaje pierw- 
szy dekładny spis Towarzystw polskich w 
Berlinie, w Charlottenburgu i kilku miejsco- 


ostatnia jej godzina, ale postanowiła od- 
ważnie stawić ezoło śmierci: należało to do 
jej rodzinaych tradycyj. 

— (hodź, Motruno! — rzekła do swo- 
jej starej klucznicy, przykueniętej na kamie- 
niach, i podała jej rękę, żeby jej pomódz 
podnieść się. 

— Nie mogę, — odrzekła wierna sługa, 
próbując z trudem powstać. — Niech Bóg 
będzie z wami i dziękuję waszej dostojności! 

Mężczyźni ze służby pałacowej wzięli 
ją na ręce i zanieśii tam, gdzie siedziała 
Aniuta. 

Drzwi wszystkie w cerkwi zostały otwar- 
te i słychać było głos parocha. Asystowany 
dziś przez dwó:b dyakonów obcych w tej 
parafii, on jeden zachował zimną krew, -—- 
a oni biedacy zaledwie mieli siłę przypo- 
mnieć sobie odpowiedzi na modlitwy, które 
odmawiał. 

Czarne niebo znowu się otworzyło: 
szlak oguia po rsz trzeci rozdarł chmury 
i połączył niebo z ziemią Ogłuszający trzask 
piorunu dał się słyszeć, a potem nastała 
cisza. Wszyscy pochyleni do ziemi myśleli, 
że zostali trafieni, a ci co jeszcze byli w cer- 
kwi, w osłupienia czekali pojawienia się 
Wszechmogącego, który miał przyjść sądzić 


odmawiał znowu modlitwy. zwrócony twarzą | żywych i umarłych.*) 


ku fali ludzi płynącej przez drzw! na emen- 
tarz. ! 
Ciemności nastały tak głębokie, nie- 
przeniknione. że wydawały się prawie doty- 
kalne. Kilka świec, których powtarzające się 
wstrząśnienia nie zgasiły, oświecało wnętrze 


Gwałtowny wicher wstrząsnął gmachem, 
którego tynk znowu sypać się zaczął ... Kro- 
kiem pewnym księżna wróciła do cerkwi i 
zwróciła się do parocha. 

— Wychedźmy stąd! — rzekła, -— Nie 
trzeba wyzywać gniewu bożego. Oerkiew lada 


cerkwi żóltem, złowrogiem światłem. — Na | chwila zapaść się mote... 


dworze, niebo było tak przerażające, że wielu 
z tych, którzy wyszli, miałoby ochutę wrócić. 
To czarne nieho, z którego ani kropla de- 
szezunie padała, było jeszcze straszniejsze, 
niż sklepienie cerkwi, z którego sypały się 
jeszcze odłamki tynku. 

Iwan wziął Aniutę w ramiona, wyniósł 
na ementerz i złożył na jednej z mogił; — 
wrócił potem po księżnę i chciał ją wynieść. 

— Nie mi Się nie stało — odrzekła — 
sama pójdę. 1 

Wyszła zwolna i przyklękła obok swo- 
jej wychowanki. Darya myślała, że przyszła 


— Ależ nabożeństwo dzisiejsze |... apa- 
rata kościelne l... —- rzekł paroch z waha- 
niem. 

— A dobry przykład? — rzekła księ- 
żna. — Prędko zamykajcie drzwi i chodźcie 
wszyscy do mnie. Pomówię o tem z arcyki- 
skupem, złożę Świadectwe męztwa, jakiego 
paroch dał dowedy. 

Poszedł za nią z żalem, pociągając za 
sobą ciemne umysły, które już nie nie były 
w stanie rozumieć. 


*) Fakt rzeczywisty. 
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wościach podmiejskich. Liczba ich jast weale 
pokaźna. I tak w Berlinie samym znajdują 
się: 1. Związek towarzystw polskich, 2. 
Oświata, 3. Konferencya św. Wincentego à 
Paulo, 4. Kało śpiewackie „Harmonia*, 5. 
Tow. gimnastyczne „Sokół* (Berlin), 6. Tow. 
gimnastyczne „Sokół“ (Moabit), 7. Towarz. 
katolickie Szlązaków polskich, 8. Tow. ku- 
peów polskich, 9. Tow. obywateli polskich. 
10. Tow. śpiewu kościelnego św. Cecylii, 11. 
Tow. przemysłowe „Piast“, 12. Tow. pieka- 
rzy polskich, 18 Tow. po!lsko-katolickie Św. 
Włodzimiecza, 14. Tow. polsko-katoliekie, 15. 
Przemysłowców polskich, 16. Przytulisko, 17. 
„Stella“, 18. „Wulkan“, 19. Tow. Polek, 20. 
Tow. Polek „Gwiazda*, 21. Tow. polsko-ka- 
tolickie „na północy“, 22. Tow. robotników 
polsko-kat. św. Józefa, 23. Tow. śpiewu pol- 
skiego. 24. Tow. obywatelek polskich, 25. 
Tow. Polek św. Józefa, 26. Tow. Polek „Wan- 
da“, 27. Tow. rzeźników polskich, 28. Tow. 
strzelców polskich, 29. Tow. narodowe wza- 
jemnej pomocy, 30. Tow. stolarzy polskich, 
31. Tow. balwierzy i fryzyerów polskich, 32. 
Tow. polsko-loteryjne i 33. Towarz. „Fortu- 
na“. — W Charlottenburgu jest sześć sto- 
warzyszeń polskich: gimnastyczne „Sokół“, 
Biblioteka bezpłatna, katolików robotników 
„Braterstwo“, Koło śpiewaków, Ogrodników 
i Tow. loteryjne. — Oprócz tego pod Berli- 
nem znajdują się po jednem lub po dwa sto- 
warzyszenia polskie: w Wilmersdorfie, Rü- 
dersdorfie, Schónebergu, Rixdorfie, Weissen- 
see, Brandenburgu i Szpandawie. 


Redakcya przytoczonego organu polskie- 
go pragnąc nieść pomoc rozstrzelonym na 
obezyźnie rodakom i chronić ich wszelkimi 
sposobami od germanizacyj — otwarła w 
swym lokalu (Koppenstr. 798) biuro porady 
prawnej dla wszystkich Polaków w Berlinie 
przebywających, którzy zasięgnąć jej tam 
mogą dwa razy tygodniowo, t. j- we czwar- 
tki i w niedziele od godz. 12—1 w połu- 
dnie, za pośrednictwem mecenasa Zborow- 
skiego. 

Redakcya rozwinęła także gorliwie sta- 
rania celem zapewnienia Polakom regular- 
nych kazań w języku ojczystym, dotychczas 
bowiem władza duchowna niechętnie tylko 
czyniła pod tym względem ustępstwa na 
rzecz ludności polskiej. Niechęć ta do Po- 
laków ujawniła się niedawno i w tem, że 
gdy wybrano w parafii N. M. Panny w Ber- 
linie do reprezentacyi kościelnej 8 Polaków, 
wybory te proboszcz unieważnił i wyzna- 
czył nowe. 

Teraz dopiero oglosiło cesarskie biuro 
statystyczne wysik spisu ludności w Niem- 
czech, dokonauego przed blizko dwoma laty, 
bo w grudniu 1900 roku. 

Ogółem naliczono 55,507.943 osób. a 
mianowicie: okrągło 35 milionów protestantów, 
20 milionów katolików, 204.000 innych chrze- 
ścian, 586.948 izraelitów, 93%5 osób nie za- 


Szalony wicher pędził ku północy zło- 
wrogie chmury. Kilka kropel deszczu spadło 
na tych, którzy spiesznie odchodzili do do- 
mów. Prawdziwa trąba powietrzna pustoszyła 
okolicę niezbyt oddaloną, a tymezasem słoń- 
ce, promienne slonce wiosenne świeciło nad 
ich głowami. Było kilkoro ludzi rannych, ale 
żadnego zabitego. 

— Wielebny ojciec odśpiewa Te Deum 
na podziękowanie — rzekła księżna. — Dom 
mój otwarty dla każdego, kto zechce się po- 
modlić. 

Szła, podpierając Aniutę, która sobie 
wyobrażała, że ją podpiera. W chwili. gdy 
miała wejść do pałacu, dziedziczka obróciła 
się w stronę cerkwi 

Tak samo, jak wszyscy prawie, którzy 
jej towarzyszyli, odczuwała potrzebę zapła- 
kać, wyrazić w jakiś sposób swoją wdzię- 
czność, niepojęte Szczęście, że została przy 
życiu. Dusza jej unosiła się do nieba z radości. 
Patrzyła na nieszczęsny gmach, trzy razy u- 
godzony od piorunu, który stał jeszeze. 

Tak, stał rzeczywiście na tle błękitne- 
go nieba, po mad szafirową kopułą, za- 
siana złotemi gwiazdami, krzyż pogięty, po- 
łamany, połyskiwał w słońcu. Darya złożyła 
ręce w gorliwem uniesieniu. 

Nagle, w mgoieniu oka kopuła zniknę- 
ła z widowni i gwałtowne wstrząśnienie prze- 
szyło ziemię z ogłuszającym bukiem, jakby 
armatniego strzału. 

Krzyk ozwał się ze wszystkich piersi, 
ręce wszystkich oczy przetarły... Nie było 
już kopuły. Jedną masą zapadła się do wnę- 
trza cerkwi, a na jej miejscu umiósł się tu- 
man kurzawy, który bardzo szybko wzleciał 
w górę, potem rozchodził się i rozproszył 
całkowicie, 

Zdawać by się mogło, że nigdy tam 
kopuly nie było, że niebo błękitne zawsze 
przeświecało pomiędzy czterma dzwonnica- 
mi, na których dzwony odezwały się żało- 
bnym dźwiękiem po zburzonym gruachu.... 
Nikt nie został w cerkwi, ojcze? — 
spytała księżna. — Jesteście tego pewni? 

— Jestem zupełnie pewny ! 

— A więc, bardziej niż kiedykolwiek 
winniśmy podziękować Panu! Te Deum! 
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liczających się do chrześcian, 10.000 osób 
różnych wyznań i 6.000 bezwyznaniowców. 

W stosunku do spisu ludności z roku 
1890, pomnożyli się protestanci o 4,200.000, 
czyli 13:6 procent, katolicy o 2,700.0 0 ezyli 
15 procent, żydzi o 19.000 czyli tylko 8% 
procent. 

Do polskiego języka jako ojezyste- 
go przyznało się okrągło 3,000.000 osób. 

Ponieważ w roku 1900 po raz pierw- 
szy przeprowadzono statystykę narodowościo- 
wą, więc nie można się przekonać, o ile 
stosunek narodowościowy zmienił się w po- 
równaniu z latami dawniejszemi. W każdym 
razie urzędowa statystyka wykazuje, że Po- 
laików w cesarstwie niemieckiem jest 3 mi- 
liony, a przy dokładnem obliczeniu pewnie- 
by się znalazło z Mazurami i Kaszubami pra- 
wie 3'/, miliona. Tych bowiem pomieściła 
statystyka w osobnej rubryce narodowo- 
ściowej. 

Pod tytułem „Wie Polen zu Grunde 
giog* (Jak Polska upadła), zapowiedziano 
w Berlinie szereg wykładów, które wygłosi 
prof. dr. Wolfstieg, bibliotekarz gmachu sej- 
mowego. Wykłady te urządza Akademia 
Humboldta a rozpoczną się one d. 8 b. m.i 
odbywać się będą w każdą środę wieczorem. 


W celu popierania interesów rolnictwa 
i pobocznych przedsiębiorstw rolniczych ma 
być założony w Berlinie nowy dziennik, w 
którym wybitny udział brać będzie profesor 
Akademii rolniczej w Berlinie, tajny radca 
rządowy Maksymilian Delbrück. 


Pruski minister kolei żelaznych wydał 
rozporządzenie, aby urzędniczki kolejowe u- 
sunięto od służby przy okienkach, a powie- 
rzono im służbę wewnętrzną, Chodzi o to, 
aby urzędniczki nie miały bezpośredniej sty- 
ezności z publicznością. 


Robotnicy polscy W Nemczoch 


Coraz głośniej mówią o bliskiem zam- 
knięciu granicy przez rząd rossyjski dla pol- 
skich robotników rolnych, wychodzących za 
pracą do Prus, Saksonii i Meklemburgii. Do- 
magają się wręcz tego zakazu Petersburskija 
Wiedomosti. organ księcia Uchtomskiego, w 
artykule, z którego podajemy następujący 
ustęp : 

„Przedemną leży stos listów; dzieci, 
kobiety i mężczyźni, Polacy, opisuja swym 
rodzinom położenie swe za granicą. Lud ten 


jest dziwnie cierpliwym. Co roku wychodzi 


za granicę wesoły i tryskający zdrowiem, 
by uprawiać ziemie niemieckie — podupa- 
dły na siłach, zbity i z kilku groszami w 
kieszeni, powraea do domów We wszystkich 
listach skarżą sią na strawy zepsute, na 
nędzne mieszkania i robotę po prostu nie- 


moje dzieci!.. — dodała księżna z dobrocią 
zwracając się do swoich poddanych. 

(o za potężna i głęboka radość zago- 
ściła w sercach tych ludzi! Z jakiemże roz- 
rzewnieniem matki tuliły w objęciach małe 
dzieci przy piersi. które zawsze brały z sobą 
ns nabożeństwo! Jeżeli kiedy modlitwy były 
szezere, to chyba w tym daniu pamiętnym, 
gdy niebo zroù:ło się takie jasne, tak czyste 
teraz, bez chmurki! 

Po skończeniu modłów dziękczynnych, 
gdy paroch podawał krzyż do całowania, 
krzyk się rozległ w tłumie: 

— Cerkiew się pali! 

Rzeczywiście, płomienie się ukazywały 
przez niskie okna zakrystyi. 

Od piorunu czy od świec? mniejsza o 
to! Cerkiew się paliła! 


— Do szeregu! — zawołał intendent. 

Księżna zatrzymała go szlachetnym ru- 
em. 

— Nie — rzekła. — Pilnujcie swoich 
chałup, brońcie swojej chudoby, ale dajcie 
niech się spełni dzieło przeznaczenia. Oer- 
kiew się pali, bo, widać, musiała się spalić. 
Bądźmy szczęśliwi, że tylko tę stratę pono- 
simy. Nie potrzebujemy opłakiwać żadnego 
życia ludzkiego. Wybuduję wam piękniejszą 
cerkiew — bądźmy wdzięczni ! 

Rozbiegli się wszyscy strzedz swoich 
chałup od ognia Ale w uspokojonem po- 
wietrzu płomienie unosiły się w górę prosto 
i równo jak olbrzymia pochodnia zapalona 
przed świętym ołtarzem. 

Motruna patrzyła na to ze smutkiem. 
Anuiuta pochyliła się nad nią łagodnie. 

— Bardzo cierpisz? — spytała cicho. 

— Nie to żebym cierpiała, mój ptaku 
niebieski, mój biały łabędziu, ale czuję, że 
nigdy już, nie będę mogła chodzić jak da- 
wniej i widzisz... to mnie martwi. Nie myśl 
o tem, skarbie mój; dość mam szczęścia, że 
widzę księżnę i ciebie przy życiu... Nie 
myśl o tem.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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wodu nader skąpych wiadomości z dziedzi-' 
ny literatury i nauk, koniecznych dla każde- | 
go wykszlałconego człowieka, znajdują się | 
często młodzi prawnicy w bardzo niewygo- 
dnem pełożeniu, skoro tylko spotykają się z 
faktami i ideami, wychodzącymi poza ramki 
ich waskiej specyalności*. | 

Zwracając uwagę na ten smutay stan 
minister sprawiedliwości uważa, iż walczyć 
z tem należy jeszcze w szkole średniej. Cha- 
rakterystyczną jest uwaga ministra, iż mło- 
dym prawnikom brakuje kardzo wiadomości 
z dziedziny bistoryi, literatury, filozofii, lo- 
giki i psychologii. Większość prawników nie 
wynosi z Uniwersytetów przyzwyczajenia ani 
do poważniejszej lektury, ani też do żadnej 
samodzielnej praey. Braki te, podług zdania 
ministra, wynikają z powodu złego stanu 
obecnego wykształcenia tak średniego jak i 
wyższego. 7 dziedziny prawodawstwa obo- 
wiązującego, wiadomości młodych prawni- 
ków są również niedostateczne. Minister wo- 
bee takich rezultatów ankiety uważa refor- 
mę studyów prawniczych za konieczną, 


Przeniesieni: ks. Ludwik Schweizer z Se- 
retu do Kimpelungu, Ks. Franciszek Wójcik z 
Kimpolungu do Seretu, ks. Jan Grygiel z Brze- 
żan do Jazłowca jako administr. in spirituali- 
bus, ks. Michał Baściak z Jazłowca do Zale- 
szczyk, ks. Adam Petyniak z Zaleszczyk do Zło- 
czowa, ks. Jan Piwiński ze Zloczowa do Brze- 
żan, ks. Ozerniatowiez Karo! z Przemyślan do 
Cieszanowa, ks. Sulatycki Paweł z Cieszanowa 
do Brzeżan, ks. Seretny Emil z Brzeżan 80 Prze- 
myśłan, ks. dr. Honorski Władysław aplikowany 
do Czerniowiec. 

Jurvysaykcyę otrzymali ks, ze zaromadze- 
nia Misyonarzy: ks. Zygmunt Jarosz we Lwo- 
wie, ks. Franciszek Domaradzki w Sokołówce, 
ks. Emanuel Dziewior i ks. Jan Kominek w 
Witkowie, ks, Jędrzej Masny w Jezierzanach, 
ks. Jan Rossmann kapelan szpitała powszechne- 
go we Lwowie, ks. Eugeniusz Kołodziej prefekt 
małego seminaryum we Lwowie, ks. Andrzej 
Żabrzeziński w Sarnkach. 

Kapelanem w Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn we Lwowie mianowany ks. Wojciech Gra- 
bowski, ze zgromadzenia ks. Misyonarzy we 
Lwowie. 

Posadę suplenta nank świeckich w gimna- 
zynm w Stryju otrzymał ks. Wojciech Dziedzic. 

Zmiany w zakonie kazn. 00. Dominika- 
nów: O. Benedykt Prokop przeniesiony z Ty- 
śmieniey do Czortkowa, O. Jacek Plebańczyk z 
Podkamienia do Tyśmienicy, 0. Angelik Matula 
z Bohorodczan do Tyśmieniey, O. Wawrzyniec 
Kądzielewicz z Krakowa do Bohorodczan. 

Dyecezya przemyska ob. łać.: Tustytuowa- 
ny na probostwo w Leszczawie dolnej ks. Sta- 
nisław Staukiewiez, administrator tamtejszy. 

Przeniesiony ka. Józef Mach z Jaworowa 
do Przeworska. 

Dyecezya tarnowska. Zamianowani kate- 
chetami w szkołach ludowych: ks. Jan Kurek 
w Ropczycach, ks. Wojciech Balasa w Lima- 
nowej. 

Zaaplikowani z nowo wyświęconych: ks. 
Ignacy Pawlik do Kolbuszowy, ks, Michał Mar- 


wolmiczą — i dołączają ezęsto prośby o prze- 
syłkę kilku rubli na drogę powrotną do oj- 
czyzny ! 

Robotnicy polscy użyźniają ziemię nie- 
miecką swym znojem, a niemieccy panowie 
cieszą się z tamiej roboty. Oburzające wyzy- 
skiwanie robotnika rozpoczyna się, skoro 
przekroczy granicę. Bznda agentów omota 
go od stóp do głów, upaja go trunkiem i 
podchmielonemmu robotnikowi narzuca wa- 
runki, przyczem przedewszystkiem odbiera 
mu papiery legitymacyjne. Od tej chwili 
musi robotnik słuchać wyzyskiwacza, jak nie- 
wolnik pana. 

Wywożą go często o kilkaset kilome- 
trów od granicy i oddają biedaka pozbawio- 
nego wszetkich praw, w ręce niemieckiego 
administratora, pod którego dozorem musi 
pracować od rana do wieczora, a zarabia w 
najdłuższych dniąch 45 kopiejek, od wrze- 
śnią do grudnia 35 kopiejek. Zamiast obie- 
canej kawy dają mu odwar z cykoryi — na 
obiad kartofle i odwar z cykoryl. -- Jeszcze 
mniej litości mają dla dzieci i kobiet. Wy- 
zyskuje je się nietylko nadmierną pracą, 
lecz upadają one również moralnie. Tracą 
one tam najzupełniej poczucie wstydu ; męż- 
czyźni, kobiety i dzieci śpią w jednej izbie. 

Koniecznem jest zapobiedz temu wy- 
chodźtwu, upadlającemu lud, albo też poczy- 
nić kroki dla zabezpieczenia robotnika przed 
temi nadużyciami.“ 

Przed sądem w Gera stanął w tych 
dniach niejaki von Wangenheim, urzędnik 
gospodarczy, pod zarzutem znęcania się nad 
robotnikami i robotuicami polskimi. BH oa 
dziewczyny kijem i pięścią po twarzy, tak, 
że krew ciekła im z ust i nosa, nadto chwy- 
tał je za gardło i dławiące wlókł po ziemi. 
Prokurator wyraziwszy odrszę dla takiego 
postępowania, wniósł o ukaranie Wangen- 
heima dwoma tygodniami więzienia, sąd je- 
dnakże skazał go tylko na 60 marek kary. 
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Lwów, 7 października, 


— JE. Pan Namiestnik zwiedził dziś 
Zakład dla nieuleczalnych i czdrowieńców fun- 
dacyt małżonków Bilińskich. 

P. prezydent miasta dr. Małachowski i 
dyrektor Zakładu dr. Józef Gostyński oprowa- 
dzali P. Namiestnika po całym Zakładzie, w 
którym obecnie jest 49 osób pomieszczonych, 
częścią płacących, częścią na koszt fundacyi. 

Pan Namiestnik wyrażając dr. Gostyń- 
skiemu swe uznanie za zasługi położone około 
powstania tego Zakładu, wypytywał się p. pre- 
zydenta, w jakiem stadyum znajduje się sprawa 
statutn dla tego tak pożytecznego, znacznym ko- 


sztem zbudowanego i obficie wyposażonego Za- czyk do Pobore O. 
FA caratu kładn, a zarazem podniósł potrzebę rychłego i = Pa a odrzejewska przy- 
` ukończenia pertraktacyj, zmierzających do wy-| JW we czwartek do Rwa. 
> danie statutu dla Zakładu. -- Jubileusz Maryi Konopnickiej 
enerał - g ator wileński, — Gene- Dalej zwiedził JE. P. Namiestnik miejski | urządza Koło literacko - artystyczne lwowskie w 
e APANC 09 Ro Zakład dla nieuleczalnych i ozdrowieńców, znaj- | sobotę, 25 b. m., wieczorem. Bliższe szczególy 
hrabiowie Villiman w Petersburgu. — Niski | dujący się na tym samym gruncie co poprzedni, | wieczoru podane będą później. 


i zostający pod tym samym zarządem Sióstr 
Miłosierdzia. Zakład ten powstał w roku jubi- 
leuszowym 1898 kosztem gminy i obliczony był 
na 60 osób. Zastępca fizyka miejskiego, dr. 
Rosner, oprowadzał P. Namiestnika po zakła- 
dzię, w którym zastano 142 osób pomieszczo- 
nych. Mimo tak znacznego przepełnienia panuje 
wszędzie czystość i porządek wzorowy, za co 
też JE. P. Namiestnik wyraził gorące uznanie 
przełożonej Sióstr Miłosierdzia. 

Pan wieeprezydent miasta Michalski oka- 
zał P. Namiestnikowi grunt przeznaczony pod 
budowę dalszych pawilonów tego Zakładu; a do 
budowy tej będzie musiała gmina wkrótce przy- 
stąpić. 

Wracając z zakładów tych obejrzał P. 
Namiestnik budującą się szkołę ludową na gro- 
deckiem przedmieściu, która będzie większą od 
wszystkich dotychczasowych i będzie się tem 
odznaczać spod względem zdrowotnym, że znaj- 
dą w niej pomieszczenie łazienki dla dzieci 
szkolnych. 

W końcu zwiedził JE. P. Namiestnik bez- 
płatną lecznieę czyli poliklinikę, jak teraz jej 
nazwa opiewa. Tu oczekiwali Go wszyscy leka- 
rze (szesnastu) w poliklinice ordynujący, a dy- 
rektor Zakładu dr. Tatarczuch oprowadzał Pana 
Namiestnika po wszystkich ubikacyach, w któ- 
rych poszczególne oddziały są pomieszczone. 

Po zwiedzeniu calej polikliniki P. Na- 
miestnik wyraził swe gorące, podziękowanie dr. 
Tatarezuchowi i wszystkim lekarzom, którzy z 
calem poświęceniem zupełnie bezinteresownie or- 
dynują w poliklinice i tem samem najuboższej 
warstwie ludności wyświadczaja wielkie dobro- 
dziejswo, 

Przy tych lustracyach towarzyszył P. Na- 
imiestnikowi e. k. krajowy referent sanitarny 
radca Dworu, dr. Merunowicz. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezga lwowska ob. łać. Mianowam: kanouikami 
honorowymi kapituly metropolit. ob. łać.: ks. 
Edward Podolski, proboszcz kościoła św. Mar- 
cina we Lwowie i ks. Józef Piaskiewiez, pro- 
boszez i dziekan stanisławowski. À 

Stałymi katechetami: ks. Jan Gnatowski 
w gimnazyum IV we Lwowie i ks. dr. Jan 
Ciemniewski w gimnazyum V we Lwowie Ka- 
techetami suplentami: ks. dr. Adam Gerstnann 
w gimnazyum Im. Franciszka Józefa we Liwo- 
wie, ks. Jakób Głab w klasach równorzędnych 
gimnazyum IV we Lwowie, ks. dr. Władysław 
Żyła w klasach równorzędnych Szkoły realnej 
we Lwowie, ks. Maryan Urba w seminaryum 
nauczycielskiem w Tarnopolu, ks. Franciszek 
Wójcik w gimnazyum w Serecie. 

Odznaczony expos. can. ks. Józef Krecho- 


— Główna uroczystość jubileuszu 
Maryi Konopnickiej odbędzie się w Krako- 
wie, w niedzielę dnia 19 października b. r. z 
następującym progiamem: Nabożeństwo w ko- 
ściele Najśw. Panvv Maryi o godzinie 8 rano; 
Złożenie Jubilatce hołdu przez delegacye, oraz 
wręczenie adresów, dyplomów i daręw w sali 
„Sokoła*; Obiad o godzinie 2; Wieczór uroczy- 
sty w sali „Sokoła“. 

Ze względu na spodziewany napływ uczestni- 
ków uroczystości, należy swój współudział zgło- 
sić do dnia 10 października b. r. pod adresem: 
Kraków. M. Siedlecka, ul. Szpitalna 7. 

— Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej odbędzie się dziś, dnia 7 b. m., o 
godzinie 6 w eczorem w sali ratuszowej. 

Na poradku dziennym: Projekt nowego 
regulaminu dla Rady miejskiej (część I i IT). 

— Z Koła literacko - artystycznego, 
W sobotę, dnia 11 b.m., o godzinie 8 (wzglę- 
dnie 8'/,) wieczorem odbędzie się w „Kole* 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków 
„Koła“. Na porządku dziennym mianowanie 
członka honorowego.- 

Po zgromadzeniu nastąpi pierwsze w no- 
wym lokalu „Koła* (inauguracyjne) zebranie 
towarzyskie. 

— Wieczorek inauguracyjny „Czytelni 
akademiekiej* we Lwowie odbędzie się jutro, 
we środę, o godzinie 7 wieczorem w lokalu To- 
warzystwa (pasaż Mikolascha, II piętro, 2 schody), 

— Do Kanady wyjeżdża dziś ze Liwo- 
wa kilku OO. Bazylianów pod przewodnictwem 
0. Filasa, 

— Kierownictwo komisaryatu TV. dziel- 
nicy we Lwowie objął p. Leopold Lorenz, do- 
tychczasowy kierownik biura egzekucyjnego ma- 
gistratu. s 

— Lwowskie Tow. ratunkowe udzie- 
lilo w miesiącu wrześniu b. r. pomocy w 305 
wypadkach, a mianowicie w dzień w 283, w 
nocy w 72 wypadkach. 

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1698) udzielono ogółem pomocy w 28.171 wy- 
padkach. 

„ Służbę pełniło 11 lekarzy i 3 służących 
sanitarnych. Członków wspierających liczy in- 
stytucya tak pożyteczna i konieczna zaledwie 
1800. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Stow. przemysłowego kowali i stelma- 
chów, odbyło się w niedzielę przed południem 
w sali Izby rękodzielniczej pod przewodnictwem 
p. Vettera. Na porządku dziennym była sprawa 
unormowania czasu pracy dla robotników w tych 
zawodach. Po dłuższej na ten temat dyskusji, 


poziom wykształcenia prawniczego). 


„,.. Nowy generał- gubernator wileński ks. 
Swiatopełk Mirski nazywa się według ofi- 
cyalnego brzmienia nominacyi: księciem ze 
szlachty petersburskiej gubernii. Tymezasem. 
choć dziś zaliczeni do petersburskiej guber- 
nii, pochodzą Światopełk - Mirscy z Augu- 
stowskiego i są rdzenną szlachtą litewską. 
Zruszczyli się dopiero w pierwszem pokole- 
niu, do czego przyczynił się ojciec ich, który 
obydwóch braci carowi Mikoizjowi „ofiaro- 
wał“. Obadwaj bracia wychowywali się z 
dziećmi cesarza, odznaczyli się jako świeżo 
z kadetów do służby powołani już w kam- 
panii krymskiej, a później w kampanii tu- 
reckiej. Gdy oni obaj przeszli na prawosła- 
wie siostra ich, żyjąca dotąd w Warszawie, 
została przy wierze katolickiej, wyszła za 
mąż za urzędnika Polaka i wychowała swoje 
dzieci w wierze ojeów. 

O zmarłym przed kilkoma dniami w 
Wilnie generale Hurezynie, głównodowodzą- 
cym wojskami wileńskiego okręgu, pisze ko- 
respondent Dziennika Poznańskiego, iż był 
to jedyny i ostatni na Litwie Polak i kato- 
lik, zajmujący wyższe stanowisko w hierar- 
chii miejscowej. Zacny był to przytem i 
prawy człowiek pod każdym względem. Nie- 
dawno jeszeze brał żywy udział w zorgani- 
zowaniu wystawy wileńskiej, którą bardzo się 
interesował, a przytem sam był wystawca: 
jako właściciel majątku na Litwie. 

Do Petersburga przybyli bracia bra- 
biowie Villman, kawalerowie maltańscy, W 
celu starania się o przywrócenie w Rossyi 
zakonu kawalerów maltańskich. 

Przywrócenie tego zakonu, jak się do- 
wiadują Petersb. Wied., ma być dokonana 
na zupełnie nowych zasadach. 

Projektowany zakon ma być instytu- 
cyą wspólną dla caiego Świata chrześciań- 
skiego; jeśli zaś inicyatorowie jego rozpoczę- 
li propagandę swoją od Petersburga, to tylko 
dlatego, że ostatnim wielkim mistrzem zakonu 
był car Paweł I. 

Cheac podnieść poziom wykształeenia 
teoretycznego i praktycznego na wydziałach 
prawnych w Uniwersytetach  rossyjskich, 
były minister oświaty generał Wannowski, 
zwrócił się do ministra sprawiedliwości z 
prośbą, aty tea wypowiedział swoje zdanie 
w tej kwestyi. Minister Murawiew uznał za 
konieczne wysłuchać w tej kwestyi zdania 
Starszych prezesów i prokuratorów Izb są- 
dowych; opinie ich, rozpatrzone na specyal- 
nej konferencji, ogłasza właśnie „Dzien- 
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południem, oraz od 5—8 wieczorem, w niedzieel 
zaś i święta od 10—1 z południa. i 

— Frekwencya uczniów w semina- 
ryach nauczycielskich w Galieyi w r. 1902/3. 
Według nadesłanych do Rady szkolnej krajowej 
sprawozdań, uczęszcza w bieżącym roku szkol- 
nym do 10 serninaryów nauczycielskich meskich 
w Galicyi ogółem 2065 uczniów, a mianowicie: 
w Krakowie 257, Tarnowie 196, Rzeszowie 177, 
Lwowie 223, Stanisławowie 224, Tarnopolu 209, 
Samborze 228, Krośnie 162, Sokalu 201, Zale- 
szczykach 168. 

Do seminaryów nauczycielskich żeńskich 
zaś: w Krakowie 289, Przemyślu 248, Lwowie 
229; ogółem przeto 716 uczenie. 

— Ślub pauny Ireny Bohussównej z p. 
Ludwikiem Hełlerem, dyrektorem Filharmonii 
lwowskiej, odbędzie się we Lwowie, w sobote, 
11 b. m. w kościele katedralnym. i 

— Echa sporu o „Morskie Oko“. 
Z Przemyślan otrzymał dr. Oswald Balzer, zwyż 
300 podpisami opatrzony adres dziękczynny 2 
wyrazami hołdu za dzielną ob.Snę sprawy 0 
Morskie Oko. 


— Dwie defraudacye na kołei. Z Dy- 
rekcyi kolei państwowych komunikują nam: 
W ostatnich dniach zeszłego miesiąca na sta- 
cyach kolejowych „Dworzec Tiwów-Podzamcze* 
i w Przeworsku zdarzyły się dwie defraudacye 
które popełnili urzędnicy dyrekcyi kolei pań- 
stwowych, zajęci na tych stacyach w charakte- 
rze kasyerów osobowych. 

Na stacyi w Przeworsku defraudacyi kwoty 
3998 koron dopuścił się asystent kolei państwo- 
wych Jakób Rosenbaum, na dworcu Lwów-Pod- 
zamcze asystent Józef Trzciński sprzeniewierzył 
kwotę 6 do 7 tysięcy koron. 

Przeciwko obu deftaudantom wniosła na- 
tychmiast dyrekcya kolei państwowych doniesie- 
nia karne; przeciw pierwszemu do prokurato- 
ryi państwa w Rzeszowie, przeciw drugiemu 
zaś do prokuratoryi Państwa we Lwowie. 


Według wiadomości prywatnych, jakie o- 


trzymała w tych dniach dyrekcya kolei państwo- 


wych. Trzeiński ma przebywać w Monaco, Ro- 
senbaum zaś został już przytrzymany. 

W obudwu wypadkach powodem defran- 
dacyi było lekkomyślne życie i gra w karty. 

— Krwawa awantura. Wczoraj przy- 
szło w Monachium w pewnej winiarni do bój- 
ki, przyczem dwie osoby aresztowano i zapro- 
wadzono na policyę. Tłum obrzucił komisaryat 
połicyi kamieniami, przytem padło z tłumn kil- 
ka strzałów. Policya musiała rozpędzić tłum ; 
dwie osoby zostały ranione szablą. Pewien po- 
licyant jest ranny w skutek ukąszenia w rękę. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Leon Pi- 
kuła, furman u handlarza drzewa Izaaka Lei- 
tera, czyszcząc wczoraj po południu konie swe- 
go służbodawcy w stajni realności przy ulicy 
Szeptyckich l. 19, został przez jednego z nich 
tak silnie uderzony kopytem w głowę, że padł 
nieprzytomny na ziemię. Wezwane pogotowie 
stacyi ratunkowej, stwierdziwszy załamanie cza- 
szki, odwiozło Pikułę do szpitala powszechnego. 

A W karczmie Mendla Diamandsteina 
w Kulparkowie powstała wczoraj wieczorem 
między kilku pijanymi zarobnikami bójka, w 
czasie której zarobnik Hubisz uderzył łopatą 
niejakiego Jędrzeja Czapłińskiego w głowe tak 
silnie, że Czapliński padł zalany krwią na žie- 
mię. W czasie, gdy obecni w karczmie zajęli 
się ratunkiem Ozaplińskiego, Hubisz zdołał zbiedz. 

A Wojownicza kochanka. Marya Oze- 
pil, zarobnica posprzeczała się wczoraj po po- 
łudniu w Rynku ze swym kochankiem Stani- 
sławem Romanowskim. Z kłótni wynikła nie- 
bawem między nimi bójka, w czasie której Oze- 
pilowa zadała nożem Romanowskiemu znaczniej- 
szą ranę w okolicę podobojczykową. Romanow- 
skiego opatrzyło pogotowie stacyi ratunkowej, 
Qzepiłową zaś odprowadził stójkowy do aresztów 
policyjnych. 

— Egzamina kwalifikacyjne dlu nau- 
czycieji szkół ludowych, rozpoczną się przed ko- 
misyą egzaminacyjna w Zaleszczykach dnia 22 


b. m. Ostatni termin do wnoszenia podań do d. 
15 b. m. i 


. — Rozwiązanie Rady gminnej. Rada 
EMINNĄA w Jaworowie z powodu stwierdzonych 
tamże nieporządków została rozwiązana. Wydział 
krajowy zaproponował Namiestnictwu na komi- 
sarza rządowego dla Jaworowa p. Teodorowicza, 
wicesekretarza Wydziału krajowego. 

— Prezesem Izby adwokackiej w Czer- 
niowcach wybrano dr. Henryka Kieslera. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Dro- 
hobyczu, Tadeusz Romański, urzędnik gal. Banku 
kredytowego w Borysławiu, w 47 roku życia. 

We Lwowie, Walerya Frey, w 59 roku 


W Truskawen, Helena Wyczyńska, córka 
dyrektora zakładu zdrojowego, w 16 roku życia. 
W Samborze, Marceli Czernecki, prowa- 
dzący księgi gruntowe, w 51 roku życia. 
W Zurychu, Tadeusz Oksza - Orzechowski, 
w 85 roku życia. 


nik ministerstwa sprawiedliwości“. 

Opinie sądowników o młodych prawni- 
kach są bardzo niepochlebne. Nie umieją 
oni pisać ortograficzuie, a większość nie u- 
mie ani ustnie ani piśmiennie wypowiedzieć 
swoich myśli. „Absolutna nieumiejętność ję- 
zyków obcych nie pozwala im zapoznać się 


wiez, katecheta szkoły im. Elżbiety we Lwowie. 

Instytucyę kanoniczna otrzymali: ks. Józef 
Muszyński, proboszcz z Liczkowie na Zlotniki; 
ks. Ludwik Martynoewiez, ekspozył w Krasnem das 
ad Touste, na probostwo w Łoszniowie. — Zarząd Muzeum przemysłowego miej- 

Prezentę na opróżnione probostwo w £u- | skiego podaje do wiadomości, że od dnia dzi- 
kawcu otrzymał ks. Józef Gawżyński, kooperator į siejszego biblioteka muzealna otwartą jest dla 


ustanowiono dla robotników czas pracy od Ó rano 
do 6 wieczorem 2 przerwą półteragodzinną na 
obiad. 


.. — Kradzież w pociągu. W krakow- 
skiej dyrekcyi polieyi zgłosił się niejaki Mar- 
kus Lang z Gródka i doniósł, że w pociągu w 
drodze do Krakowa spełniono na nim kradzież 
w wagonie. Wycięto mu mianowicie kieszeń z 
pugilaresem, zawierającym 500 marek, 570 K. 


Zz eudzoziemską praktyką prawniczą. Z po-! w Kołomyi. Í publiczności w dni powszednie od 9—12 przed ! 


„Gazota Lwowska“ z dnia 8. października 1902. 


gotówką i weksle na 140 K. — O spełnienie 


kradzieży posądza Lang jadącą w tym samym | 


wagonie kobietę, która wysiadła w Bochni, 

— Wypadek na kolei. Z Raby wyżnej 
donoszą do Nowej Reformy: Przy maszynie po- 
ciągu, idącego ku Zakopanemu pękła wczoraj o 
godzinie 2 po południu rura płomienna. Pociąg 
zatrzymano. 

— Strzał do pociągu. Z Wiener Neu- 
stadt donoszą, że gdy onegdaj wieczorem wyje- 
chał ze stacyi tamtejszej tryesteński pociąg po- 
spieszny, ktoś strzelił z karabinu do pociągu. 
Kula przedziurawiła szybę wagonu, przyczem 
jeden z podróżnych został skaleczony odłamkiem 
szkła. 

— Echa defraudacyi Jellinka. Z Wie- 
dnia donoszą: Tutejszy sąd krajowy karny u- 
chwalił wypuścić na wolność znanego ze spra- 
wy Jellinka, dyrektora fabryki automobilów 


Pollacka, ponieważ nie zacbodzi obawa jego 
ucieczki. 

-- Urwawy dramat rodzinny. Wła- 

uracyi: „Zum grünen Baum“ przy 

Aarna.. trasse, w Wiedniu, nazwiskiem Fórch- 


goti, popadaszj w straszne długi i nie widząc 
wyjścia z rozpaczliwego położenia, zastrzelił žo- 
nę, troje dzieci, a następnie sam sobie odebrał 
życie. 

— Straszna zemsta wzgardzonego. 
Z Budapesztu telegrafują: W gminie Kristyor 
starszy robotnik górniczy Barbola zemścił się 
w okropny sposób za odmowę, którą otrzymał 
od córki inspektora kopalni. Gdy wezoraj odby- 
wał się ślub tej panny ze starszym sztygarem, 
Barbola ukrył się pod kościołem, a gdy orszak 
weselny wychodził od ślubu, rzucił między go- 
ści weselnych nabój dynamitowy. Nabój eks- 
plodował i sprawił straszne spustoszenie. Jedna 
osoba została zabitą , sześć zaś jest ciężko ra- 
nionych. Barbolę aresztowano. 

— Morderstwo. Z Budapesztu donoszą: 
Spensyonowany kapitan honwedów 70-letni starzec 
Koloman Horwath zamordowauy został onegdaj 
w gminie Irsza pod Budapesztem. O dokonanie tej 
zbrodni podejrzywają Julię Ondo, gospodynię sa- 
motnego domku, który zamieszkiwał zamordo- 
wany starzec. Ondo, która znikła po odkryciu 
morderstwa, musiała mieć spólników, gdyż na 
zwłokach Horwatha znajdują się ślady 21 cio- 
sów siekiery, a nadto skonstatowano pogrucho- 
tanie 16 żeber. Zamordowany posiadał herkule- 
sową budowę ciała i mimo podeszłego wieku, 
był człowiekiem niezwykłe silnym. Biurka i 
szafy w mieszkaniu Horwatha znaleziono poroz- 
bijane i wypróźnione. 

— Ojciec Emila Zoli, inżynier Franci- 
szek Zola, budował w Austryi w latach 1824 i 
1829 pierwszą kolej żelazną (z komunikacyą 
konną) od Lincu do Budziejowie. Przypominają 
o tem obecnie pisma wiedeńskie. 

— Eksplozya. Z Rzymu telegrafują: La- 
boratoryum w Alessa wyleciało w powietrze. — 
Wielu robotników doznało bardzo ciężkich o- 
brażeń. 

— Piąta wystawa samochodów otwarta 
została we czwartek w Hamburgu. 

— Trzęsienie ziemi, Z Petersburga do- 
noszą: W niedzielę o godzinie wpół do 8 rano 
zauważono w Tyflisie trzykrotne trzęsienie ziemi. 

— Wypadek następcy tronu. Z Aten 
telegrafują: Gdy następca tronu ks. Konstan- 
tyn jechał samochodem do willi Tatoi, wpadł 
automobil do rowu. Następca tronu doznał ska- 
leczenia na prawem uchu i na dolnej wardze. 
Stan jego nie budzi żadnych obaw. Lekarz, 
który jechał tym samym samochodem i kie- 
rownik automobilu, odnieśli cięższe rany. 

— Samobójstwo generała. W Londy- 
nie zastrzelił się onegdaj generał John Morris, 
były komendant Suakimu w czasie wyprawy 
sndańskiej Wolseleya. Onegdaj dopiero wrócił 
Morris z zakładu dla obłąkanych. 


Notatki iitoracko -artystyczna 


„Macierz Polska“. Jako czwarty tomik 
biblioteki „Macierzy“ w roku bieżącym wydał 
zarząd fundacyi arcydzieło Orzeszkowej „Nad 
Niemnem *. Skrócenia powieści dokonała za zgodą 
antorki Antonina Morzkowska. Przeprowadziła 
je zaś wten sposób, że wątek osnowy silnie się 
obecnie zaznacza, ana plan pierwszy występują 
niezrównane opisy z życia szlachty zagrodowej 
na Litwie. Wyrazy pochodzenia obcego zastąpiła 
p. Morzkowska swojskimi, oczywista przez wzgląd 
na czytelników, dla których „Macierz Polska“ 
przeznacza swoje wydawnietwa. 

Książka obejmuje obecnie 291 stron druku 
(w 89) i kosztuje 80 h. 


Repertoar teatru miejskiego wa Lwowie. 


Dziś we wtorek, po raz szósty „Świat na 
opak“, fantastyczno-burleskowa operetka w 5 od- 
słonach Krenna i Lindaua, z muzyką K. Ka- 
pellera. 

We środę po raz trzeci „Kładka“, kome- 
dya w 38 aktach F. Gresac i Fr. de Oroisset, 
tłómaczył Zygmunt Sarnecki, 

We czwartek po Taz pierwszy „Jeden 
dzień*, sztuka w 8 aktach Adama Krechowie- 
ckiego z udziałem pań: Bednarzewskiej, Sol- 


skiej, Wojnowskiej, Węgrzynowej, pp.: Kamiń- 
skiego, Solskiego, Feldmana, Nowackiego, Hie- 
rowskiego, Adwentowicza, Kliszewskiego, Kwia- 
tkiewicza, Antoniewskiego, Stanisławskiego i 
innych. 


Z „Filharmonii“ lwowskiej donoszą: 
Wielki koncert symfoniczny odbędzie się w „Fil- 
harmonii“ we czwartek, dnia 9 b. m. Weźmie 
w nim udział tenor Aleksander Bonci, który 
odśpiewa między innemi aryę z opery Doni- 
settiego „Napój miłosny“, dalej aryę z oper 
„Gioconda* i „Marta“. 

W sobotę, dnia 11 b. m., koncert popu- 
larny. 

Dyr. Henryk Jarecki zapadł na zdrowiu, 
skutkiem czego koncertami we wtorek i ezwar- 
tek dyrygować będzie tylko kapelmistrz Ludwik 
Czelański. 


Muzeum pergameńskie 


w Berlinie. 


Pod koniec ubiegłego roku otworzono 
w Berlinie nowe Muzeum, w którem pomie- 
szezono zabytki z trzech miast małoazyaty- 
ckich: Pergamon, Magnezyi nad Meandrem 
i Priene, przechowywane dotąd w starem 
muzeum, gdzie płaskorzeźby pergameńskie 
nie umieszczone należycie nie mogły wywie- 
rać odpowiedniego wrażenia. Muzeum perga- 
meńskie (das Pergamon-Museum), znajdują- 
ce się w przedłużeniu narodowej galeryi na 
t. zw. wysepce, jest wśród muzeów beriiń- 
skich jednym z najważniejszych zabytsów, 
służących do poznawania starożytnej sztuki 
greckiej. Zbudowane według planów Wolfa, 
pod kierownictwem Hasaka w latach 1897 
do 1899 mogło być oddane do użytku pu- 
bliczności dopiero pod koniec 1901 r., ze- 
wnętrzne bowiem urządzenie zajęło prawie 
dwa lata. Urządzeniem Muzeum zajęli się 
profesorowie archeologii w Uniwersytecie 
berlińskim dr. Reinhard Kekule von Strado- 
nitz i H. Winnefeld. 
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Miasto Pergamon, położone na zacho- 
dniem wybrzeżu Małej Azyi, w prowincji 
miryjskiej Tentranii, wzniesioae na wzgórzu, 
na północ od doliny rzeki Kaikos, występuje 
na widownię dziejową w trzecim wieku przed 
Chrystusem. Podstawę do późniejszego zna- 
czenia państwa pergameńskiego daje File- 
tairo% dowódca zaciężnych żołnierzy, pozo- 
stawiony przez króla Lizymacha jako prze- 
łożony twierdzy Pergamon i znacznych sum 
pieniężnych, w niej się znajdujących. File- 
tairos potrafił opanować zamek, przywłaszczył 
sobie skarby (9000 talentów) i w ten spo- 
sób zdołał zawładnąć najpierw miastem, a 
potem znaczną częścią kraju (około 282 przed 
Chrystusem). Plany jego prowadzili w tym 
samym duchu Eumenes I. (268-241), a zwła- 
szcza Attalos I. (241-197), który, odniósłszy 
świetne zwycięstwa nad szczepami gallieki- 
mi i nad królem syryjskim, pierwszy przyj- 
muje tytuł króla pergameńskiego. Panuje on 
nad Mizyą, Lidyą, Karya, Pamfilią i Fry- 
gią, — przez zawarcie zaś przymierza z Rzy- 
mianami państwo swoje znacznie wzmocnił. 

W ślady jego wstępuje syn jego i na- 
stępea Eumenes II (197 — 159), który za 
usługi, oddane Rzymianom w wojaach syryj- 
skich, otrzymał po pokonaniu króla syryj- 
skiego Antiocha całą Małą Azyę z tej strony 
Tauru. Eumenes II starał się o podniesienie 
miasta, rozszerzając je znacznie i przyozda- 
biając wspaniałemi budowlami. Między in- 
nemi kazał wypudować na pamiątkę zwycię- 
skiego odparcia Gallów wspaniały ołtarz 
Zeusa i Ateny, znajdujący się poniżej akro- 
polis pergameńskiej, on też był założycielem 
sławnej biblioteki pergameńskiej. Po śmierci 
brata jego Attalosa II Filadelfa (159 — 138), 
także mecenasa sztuk pięknych, wstąpił na 
tron syn Eumenesa II Attalos III Filometor 
(138 — 133): okrutny i gwałtowny, bez- 
względny w wykonywaniu swej woli, usu- 
wał z drogi wszystkich krewnych: umiera- 
jąc w r. 133 miał zapisać w testamencie 
państwo swoje narodowi rzymskiemu. Cho- 
ciaż wiarogodność testamentu podejrzywano, 
Rzymianie przyjęli zapis: po pokonaniu i Ścię- 
ciu Arystonika, naturalnego syna Fumenesa 
II, roszczącego sobie prawa do tronu, wcje- 
lono państwo pergameńskie w skład państwa 
rzymskiego, pod nazwą prowincyi Azyi. Za 
czasów rzymskich rozwijało się miasto i na- 
dal, jak o tem świadczą budowle z ezasów 
Trajana, Karakalli. Do sławnych wyrobów 
pergameńskich należał między innymi perga- 
min (charta pergamena). W czasach bizan- 
tyńskichi tureckich miasto podupadało coraz 
bardziej: dokładnych jednak wiadomości o ko- 
lejach Pergamonu w owych czasach nia ma- 
my. Ruiny miasta znajdują się dzisiaj koło 
Bergama’). 


1) O Pergamon por. przedewszystkiem pię- 
kną monografię uczonego duńskiego J. L. Us- 
singa. Pergamon 1897 (przeł. na język niemie- 
cki w Berlinie 1899). 


Na cenne zabytki pergameńskie zwró- 
cił pierwszy uwagę znany inżynier niemie- 
cki Karol Humann, (ur. 4 stycznia 1889 r. 
w Steele w prowincyi nadreńskiej), który w 
roku 1873 przysłał kilka płaskorzeźb perga- 
meńskich do Berlina. To dalo początek dal- 
Szym poszukiwaniom, które prowadził Hu- 
mann wraz z Aleksandrem Conrem i Ry- 
szardem Bohnem od roku 1878—1886 w 
przerwach — obecnie czyni Conre dalsze po- 
szukiwania na całym obszarze Pergamonu. 
Humannowi chodziło przedewszystkiem o od- 
zyskanie szczątków wspomnianego powyżej 
ołtarza Zeusa i Ateny: w dalszym ciągu po- 
szukiwań odkryto świątynię Dionyzosa i 
Ateny, bibliotekę, teatr, świątynie Trajana, 
Hadryana i Karakalli. Znalezione przedmioty 
w przeważnej części dostały się za zezwole- 
niem rządu tureckiego do Berlina, część 
przedmiotów znajduje się w muzem konstan- 
tynopolitańskiem *). Tak zasłużony około wy- 
kopalisk pergameńskich Humann, nie docze- 
kał się otwarcia muzeum pergameńskiego, na 
kilka lat przedtem umarł 12 kwietnia 1896 
roku w Smyrnie. Pamięć jego uczczono w 
nowerm muzeum umieszczeniem biustu jego, 
dłuta rzeżbiarza Brūtta : biust ten wita zwie- 
dzającego na samym wstępie do Sali głównej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Wiktor Hahn. 


Z Izby sądowej. 


(Kradzież), 
Kraków, 7 października. 

W rozprawie Wincentego Papary o 
zbrodnię kradzieży w trafice przy ul. Grodz- 
kiej, przysięgli na postawione im pytanie 
odpowiedzieli 7 głosami tak, 5 nie. Wobec 
tego trybunał wydał wyrok uwalniający pod- 
sądnego. 


GDAPENARSTWO | RANERI 


Fabryka wagonów i maszyn w Sa- 
noku. W lokalu Banku krajowego odbyło się 
w sobotę po południu walne zgromadzenie 
akcyonaryuszów pierwszego galicyjskiego To- 
warzystwa akcyjn. budowy wagonów i maszyn 
w Sanoku. W zastępstwie prezesa hr. Tadeu- 
sza Dzieduszyckiego, który usprawiedliwił 
swą nieobeeność, zagaił obrady wiceprezes 
rady nadzorczej, dyr. dr. Zgórski, 

Następnie odczytał p. Gorayski spra- 
wozdanie komisyi rewizyjnej, które wraz z 
ianemi sprawozdaniami przyjęto jednogłośnie 
do wiadomości i udzielono zarządowi abso- 
lutoryum, 

Zgromadzenie zatwierdziło następnie 
kooptowanie jednego członka rady nadzorczej 
p. Tadeusza Sroczyńskiego. 


Wybrano następnie do komitetu rewi- | 


zyjnego pp.: Goreyskiego, Ohołoniewskiego i 
Liliena, a na ich zastępców pp. dr. Mare. 
Panetha i J. Gnoińskiego. 

Ostatni przedmiot obrad stanowiła zmia- 
na statutu, zaproponowana przez radę nadzor- 
czą. Dotyczyła ona głównie trzech punktów. 
Przedewszystkiem skrócono dotychczasową na- 
zwę Towarzystwa przez opuszczenie dodatku; 
„dawniej Kazimierz Lipiński“. Obecnie firma 
opiewa: „Pierwsze galicyjskie Towarzystwo 
skcyjne budowy wagonów i maszyn w Sa- 
noku“. Następnie bəz dyskusyi zaznaczono 
w statucie, że kapitał akcyjny, który pier- 
wotnie był oznaczony na milion koron, wy- 
nosi obecnie dwa miliony koron w akcyach 
po 500 koron. 

Dłuższą dyskusyę wywołała kwestya roz- 
działu ewentualnego zyszu. W myśl propo- 
zycyi większości rady zawiadowczej ma być 
przedewszystkiem 5 procent zysku przelany 
na fundusz rezerwowy, następne 5 procent 
na dywidendę, ewentualna reszta miałaby 
oyć rozdzielaną: 8 procent jako tantyema 
dla urzędników, 10 procent tantyemy dla 
rady zawiadowczej, 5 procent dla komitetu 
wykonawczego, a gdyby jeszcze została jaka 
kwota, natenczas walne zgromadzenie zade- 


2) O poszukiwaniach w Pergamon ogło- 
szono dotąd następujące publikacye: I, II, IM, 
vorläufiger Bericht über die Ergebnisse der per- 
gamenischen Ausgrabungen. 3 części. Berlin. 
1880, 1882, 1888: w ogłoszeniu tych publi- 
kacyj wzięli udział: Conre, Humann, Bohn, Stil- 
ler, Lolling Raschdorf, Frankel. Z obszernego wy- 
dawnietwa, poświeconego starożytnościom per- 
gameńskim, ukazały się dotąd -następujące to- 
my: tom II. Das Heiligtum der Athena Polias 
Nikephoros von R. Bohn mit einem Beitrage 
von H. Droysen. Berlin. 1885., tom IV. Die 
Theatertarasse von R. Bohn. Berlin 1896., tom 
V. 2. Das Traianeum von H. Stiller mit einem 
Beitrage von O. Raschdorff tamże 1895., tom 
VUI. Die Inschriften von Pergamon unter Mit- 
wirkung von E, Fabricius und O. Sehuchhardt 
herausgegeben von M. Fränkel. 2 tomy. r. 1890. 
1895. 


cyduje ò rozdziale na superdywidendę, u- 
względniając w razie uznania także fundusz 
rezerwowy. 

Mniejszość komisyi żądała natomiast, 
aby pierwsze 5 procent szły na fundusz re- 
zerwowy, dalsze 5 procent na dywidendę 
it. d. aż do superdywidendy, z pozostałej 
zaś reszty drugie 5 proeent na fundusz re- 
zerwowy. W głosowaniu utrzymał się wniosek 
mniejszości, zabezpieczający wyższe zasiłki 
funduszowi rezerwowemu. 

Ne tem wyczerpano porządek dzienny. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych 
ogłasza: W obrębie e. k. Dyrekeyi kolei pań- 
stwowych w Stanisławowie zniesiony został 
z dniem 1 października b. r. pociag lokal- 
ny nr. 323 na szlaku Niepołokowce-Łużany, 
a pociąg mięszany nr. 362 kursuje z powyż- 
szym dniem od stacyi Łużany podług na- 
stępującego rozkładu Jazdy: Łużany odjazd 
godzina 5 min. 55 po południu. Niepoło- 
kowce, przyjazd godzina 5 min. 15, odjazd 
godz 5 min. 53 po południu; Sniatyn przy- 
jazd godz. 6 min. 14 wieczór. 

Powyższe czasy jazdy podane są po- 
dług czasu środkowo-europejskiego. 

W pólnoceno-niemieckim ruchu towaro- 
wym z Galicyą i Bukowina, wszedł w życie 
z dniem 1 października 1902 dodatek VIII. 
do części II, zeszyt 2 taryfy. 


Otwarcie nowych Kolei lokalnych. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwo- 
wie zawiadamia : 

Z dniem 1 października b. r. otwarto 
w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Pilznie kolej lokalną Karlsbad (Dallwitz) 
Merkelsgrinn ze stacyami Dalwitz, Sodan, 
Liehtenstadt i Merkelsgrünn i przystankiem 
Grossenteich. Wyż wspomniane stacye o- 
twarte są dla ruchu ogólnego, a przystanek 
Grossenteich wyłącznie dla ruchu osobowe- 
go. Na wspomnianej kolei jest przewóz towa- 
rów eksplodujących wykluczony. 

Z dniem 1 października b. r. otwarto 
w obrębie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Tryeście 26914 klm. długości wąskoto- 
rową kolej lokalną Górz-Haidenschaft za 
stacyami St. Peter około Görz, Volćjadraga, 
Dornberg, Batuje, Heiligenkreuz-Oesta i Hai- 
denschaft. Stacye te otwarte są dla ruchu 
ogólnego dalej z przystankami Pryacina i 
Kamuje dla ruchu osobowego, pakunkowego 
i ograniczonych ładug wozowych, w końcu 
z przystankami Dobravlje dia ruchu osobo- 
wego i pakunkowego. Na wspomnianej kolei 
lokalnej jest przewóz towarów eksplodujących 
wykluczony m. 


Otwarcie przystanku osobowego. 7 d. 
1 października b. r. otwarto w obrębie e. k. 
Dyrekeyi kolei państwowych w Wiedniu po- 
między stacyą Absdorf- Hippersdorf i przy- 
stankiem Tiefenthal przy kilometrze 46.268 
na szlaku Wiedeń kolei Cesarza Franciszka 
Józefa i Eger przystanek osobowy „Abs- 
berg* dla ruchu osobowego i ograniczonego 
pakunkowego. 


Targ zbożowy. 


NN = 


Lwów, 7 października. Waluta koronowa. 
Sena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
VT- do 715, pszenica nowa 675 do 
6:85, żyto gotowe 5'75 do 6—, żyto m 
termina 5.50 do 5:75, owies obroczuy gotowy 
550 do 6—, owies obroczny na termira 5'25 
do 575, jęczmień pastawny 5— do 5-25, 
jęczmień browarmiczy 55) do 575, rze- 
pak %25 do 1025,  Imianka —— do 
— —, grach pastewny 550do 6:—, groch 


do gotowania %— do 850, wyka 450 


do 5-, nasienie lniane —— do ——, 
nasienie konopne —'— do ——, bób —— 
do —*—, bobik 4:50 do 4'80, hreczka — — 


do ——-. kukurudza nowa 5-— do 5:50, kuku- 
rudza stara 8 C0 do 689, chmiel za 56 kilo 


—-— do ——, koniczyna czerwona 42— do 
50—, koniezyna biała 60— do 80 —, koni- 
cayna szwedzka — — do — —. tymotka 18— 
do 23—. 


Spirytus łoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:50 do 16:75, za 50 litr. pa- 


ritas Tarnopol na termin — — do — —, 
waranty —.— do —'—, ekskontyngentowy 
750 do 7:75 

Usposobienie: niezmienne. 

Wiedeń, 7 października. (Telegram 


„Gazety Lwowskiej”). Na wczorajszy targ 
spędzono bydła rogatego, przeznaczonego na 
rzeź ogólem 5089 sztuk. 
W tem było z Galicyi 176 sztuk, z Bu- 
kowiny 11. 
Przebieg targu był bardzo ożywiony. 
Ceny podniosły się o 66 hal. 
Niesprzedanych pozostało 72 sztuk. 
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 
38 sztuk po 57 do 69 koron, 118 sztuk po 


10 do 75 kor., 22 sztuk po 76 do 77 koron. - 


Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 58 do 72 kor., krowy 
bodtuczone po 56 do 71 koron, bydło chude 
po 36 do 54 koron, wszystko licząc za ce- 
tnar metryczny żywej wagi. 


DÓA FETATY £ 
OSTATUA 


Z Wiednia donoszą iż mimo zmien- 
nych wiadomości, nikt nie wątpi, że u- 
$0da pomiędzy obu Rządami jest już na 
Ukończeniu i wnet dojdzie do skutku. 

Wczoraj przed południem Prezes gabi- 
netu dr. Koerber był na półgodzinnem po- 
słuchaniu u Najj. Pana, a dzisiaj przybędzie 
2? Budapesztu na audyencyę p. Szell, poczem 
Ma się odbyć konferencya mimisteryalna ce- 
em wyrównania istniejących jeszcze różnie. 

bliżony do rządu węgierskiego Budapesti 
apło pisze, że cały kompleks kwestyi, zwią- 
zanych z taryfą celną, jest załatwiony; na- 
Omiast nie wyrównane są innego rodzaju 
tóżnice zdań. 

Słychać, że odnoszą się one głównie do 
twentualnej konwersyi wspólnej renty. We- 
Bry mają według umowy płacić okrągłą 
kwotę stałą na oprocentowanie i amortyza- 
Ye wspólnej renty. Otóż p. Szell żąda, aby 
RR wypadek konwersyi kwotę tę odpowie- 
Nio obniżono. czemu sprzeciwia się rze- 
0mo Prezes gabinetu dr. Koerber. 


Fremdenblatt donosi, że w najbliższym 
Czasie odbędzie P. Minister handlu z inte- 
ĉSowanymi fachowymi Ministrami konferen- 
Jẹ w sprawie zmiany §§. 59 i 60 ustawy 
Przemysłowej, przyczem rozpatrzone będą 
niesione z różnych stron zażalenia. Prawdo- 
Podobnie wydana będzie w najbliższym czasie 
Onownie nowella do ustawy przemysłowej. 
 Wwzęlędniająca słuszne skargi i życzenia. 


l Narodni Listy donoszą, że zwołana na 
Wczoraj przez prezesa gabinetu dr. Koerbera 

g uforencya czeskich przywódców, została 

je siem tego, iż Prezydent Ministrów zajęty 

= obecnie rokowaniami ugodowemi, odro- 
oną do 13 b. m. 


, Z Saksonii donoszą, iż wszystkim tam- 

szym polskim Towarzystwom dano podo- 

© od rządu wskazówkę, aby na zebraniach 

Polskich Towarzystw używano wyłączaje ję- 
a niemieckiego. 


stał Smierć Zoli, a zwłaszcza pogrzeb jego 
kie Się w Paryżu pierwszorzędnym wypad- 
któ politycznym. Powieściopisarz potężny, 

Ty bądź co bądź, pozostawi po sobie sze- 


r rzą 
3 p ślady w literaturze drugiej połowy 19 
a ch u, ustąpił miejsca człowiekowi polity- 
= śm; DU, który sw obro ie Dreyfusa rzucił 
0 ją ało owe pamiętne słowa J'accuse, pozu- 
taj, 1e%0 Z przesadą na nowoczesnego Vol- 
sz.” Oczywiście z chwilą śraierci Zoli, nie- 
Czegną sprawa Dreyfosa zapomniana i po- 
ję 30a, odezwała się w opinii publicznej, 
choćby dla tego samego, że Dreyfus 
wróc: za stosowne ostatnią interwencyą 
ai Soj “é na siebie uwagę prasy i publiczno- 
a sej , Odezwały się namiętności: socyali- 
lo Wig adykali chcieli zrobić z pogrzebu Zoli 
Lei ù ka manifestacyę antireligijną zwróco- 
i li Przeciw armii, gdy nacyonaliści wystą- 
5 baz całą siłą przeciw nadawaniu pogrze- 
ò, obo Zoli charakteru wielkiego narodowego 
e- stag du. Sytuacya była poważna, a mogła 
> Oka, 19 nawet groźną; na szczęście obawy 
p kięh w się płoune. Prócz małych, a w ta- 
50 kę, Tazach prawie nieuniknionych wybry- 
a kły,” Pogrzeb odbył się spokojnie, bez za- 
wy lop Ua porządku publicznego; nawet chwi- 
= tępi, Obecność Dreyfusa minęła niespostrze- 
u- en €- Zasługa znaczna należy się energi- 
ilo in U środkom, zarządzonym przez p. Le- 
do jius, prefekta polieyi, który ogłosił w pó- 
al- TA owym komunikacie, że pogrzeb Zoli 
— mep Oe stać się polem jakichkolwiek de- 
dya stracyj; w tym celu zakazał prefekt u- 
ri- [Zą Dia wszelkich odznak, sztandarów i t.d. 
wa- fi tadzenia prefekta wywołały oczywiście 
= šot, Opozycyę i krytykę prasy radykalno - 
wy f stycznej. ale zapewniły powagę i po- 
ja pogrzebowemu obchodowi. 
| A E Fri 
„a. MLBGRAWY GAZETY LWOWSKIEJ 
arg = 
|, Kraków, 7 października. (Tel. pryw). 
Bu- plag SSistracie tutejszym ukończono obrady 
tok Treliminarzem budżetu miejskiego na 
Qy- 902, 
Prey; Wiedeń, 7 października. Najj. Pan 
no: AB hej? Wczoraj po południu na osobnem po- 
po ("s poniu posła belgijskiego br. Borch-Gra- 
ron. ry dziękował Monarsze za wzięcie u- 


działu w nabożeństwie żałobnem, urządzo- ; 


nem przez posła za duszę zmarłej królowej 
belgijskiej. 

Wiedeń, 7 października. Z Lainz (koło 
Wiednia) donoszą: Dziś cdhbyło się tu, w o- 
becności Najj. Pana poświęcenie kamienia 
węgielnego pod nowy dom dla starców, zbu- 
dowany kosztem miasta Wiednia. 

Wiedeń, 7 października. Prezydent mi- 
nistrów węgierskich Szell przybył tu wczoraj 
wieczorem w towarzystwie sekretarza mini- 
steryalnego i będzie dziś na posłuchanin u 
Najj. Paua. celem zdania sprawy o sytuacji. 

Wiedeń, 7 października. Prezydent wę- 
gierski ministrów, Szell, był dziś o 8 rano na 
audyeneyi prywatnej u Najj. Pana. która 
trwała przeszło godzinę. Szell zdał Monar- 
sze sprawę o sytuacji. O godzinie 8 po po- 
łudniu odjeżdża p. Szell z powrotem do 
Budapesztu, sby wziąć udział w zapowiedzia- 
nej tam konferencyi stronnietwa liberalnego. 

Wiedeń, 7 października. Biuro kores- 
pondencyjne donosi, że zwołanie Rady 
państwa nastąpi w najbliższych 
dniach. 

Wiedeń, 7 października. Juliusz Kink 
złożył godność członka rady nadzorczej Ban- 
ku dla krajów koronnych. 

Budapeszt, 7 października. Trzystu 
szmuklerzy i 400 robotnie przystąpiło do strejku 
i domagają się podwyższenia zapłaty. 

Budapeszt, 7 października. Austryaccy 
referenci fachowi szef sekcyi dr. Stibral, 
radca ministeryalpy dr. Rossler i radca se- 
keyi Gerstendorfer pracowali przez cały wezo- 
rajszy dzień od godz. 8 rano do 8 wieczo- 
rem z krótką przerwą obiadową, Wraz z wę- 
gierskimi referentami fachowymi radeami mi- 
nisteryalnymi Biro, Ottlikiem i br. Androan- 
szkym nad redakcyą projektu antonomicznej 
taryfy cłowej i ustawą wykonawczą w myśl 
wyniku onegdajszych rokowań. Prace te pro- 
wadzone bedą dziś w dalszym ciągu. 

Wielki Warażdyn, 7 października. Mu- 
rarze rozpoczęli strejk, żądając podwyższenia 
płacy. Nawiązano rokowania w celu polu- 
bownego zażegnania strejku. 

Zagrzeb, 7 października. Wczoraj od- 
była się tu konferencya, zwołana przez stron- 
nictwo narodowe. Konferencya potępiła zaj- 
ścia uliczne i rozruchy z dnia 81 sierpnia, 
2 i 3 września zwrócone przeciwko Serbom 
i uchwaliła przedłożyć w sejmie wniosek co 
do wynagrodzenia szkód i strat tym, którzy 
podczas ekscesów ucierpieli. W yrażeno w końeu 
przekonanie, że rządowi, posiadającemu zu- 
pełne zaufanie stronnictw uda się zaprowa- 
dzić zupełny porządek i spokój. Konferen- 
cya spodziewa się. że wszysey jej człon- 
kowie czynem i radą do tego się przyczynią 
i w interesie Chorwatów i Serbów usuną po- 
wody, będące źródłem do podobnych ubo- 
lewania godnych zajść. 

Warszawa, 7 października. (Tel. pryw.) 
Wczoraj o godz. 1 po południu w tutejszym 
sądzie okręgowym otwarto i odczytano te- 
stament Ś. p. dr. Florkiewicza, który dnia 
18 sierpaia zmarł w Zakopanem. Między in- 
nemi przeznaczył testator dwie nieruchomo- 
ści w Zakopanem i 40.000 rubli gotówką 
na własność Królestwu Galicyi i Lodomeryi 
wraz z W. Ks. Krakowskiem, aby władza 
krajowa z tego funduszu ntworzyła szkołę 
sanatoryjną w Zakopanem. W szkole tej mają 
uczniowie przychodni czerpać jednocześnie 
naukę i zdrowia. Następnie 18.000 rubli na 
rzecz Akademii Umiejętności w Krakowie, 
5000 rubli na rzecz Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, z warunkiem, aby procenta od tej 
sumy były wypłacane eorocznie, jako sty- 
pendynm studentowi wydziału lekarskiego 
lub filozoficznego w tymże Uniwersytecie, 
Polakowi i katolikowi, aż do ukończenia stu- 
dyów Uniwersyteckich; 3000 Towarzystwu 
pomocy naukowej im. Karola Marcinkowskie- 
go w Poznaniu ; 2000 na rzecz Muzeum ta- 
trzańskiego im. dr. Tytusa Chałubińskiego 
w Zakopanem. Wszystkie książki, atlasy i 
zbiory naukowe po zkatalogowaniu mają 
przejść na własność szkoly sanatoryjnej w 
Zakopanem, lub Akademii Umiejętności w 
Krakowie. 

_. Berlin, 7 pażdziernika. Wobec donie- 
sień, że prezydenci ministrów większych 
państw związkowych z powodu otwarcia par- 
lamentu odbędą się w Berlinie na zaprosze- 
nie kanclerza konferencyę w sprawach ta- 
ryfy cłowej, dziennik Berliner Neueste Nach- 
richten oŚwiadeza, że w sferach decydują- 
cych o konferencyi takiej nie nie wiadomo. 

Genewa, 7 października. Z powodu pa- 
nującego od kilku dni strejku personalu 
tramwayowego zaszły zaburzenia. Strejkują 
cy nie dopuszczali do roboty tych, którzy 
chcieli pracować. Wobee tego rząd zarekwi- 
rował wojsko celem utrzymania spokoju i 
obrony chętnych do pracy. 

Paryż, 7 października. Wskutek pole- 
miki dziennikarskiej odbył się wezoraj po po- 
łudniu pojedynek pomiędzy szefem departa- 
mentu ministerstwa wojny generałem Percin. 
a redaktorem dziennika Gaulois, Pollonnais. 
Perein otrzymał lekką ranę w rękę, 

Paryż, 7 października. Gubernator Mar- 
tyniki telegrafuje, że wulkan Mont Peléa cią- 
gle jeszcze dymi i wyrzuca lawę, przyczem | 
słychać podziemny huk. l 


5 


Kopenhaga, 7 pażdziernika. 


i lewicy. 


Konstantynopol, 7 pażdziernika. Wiel- 
ki książę Mikołaj Mikołajewicz wysłał pod- 
czas swego tu pobytu telegram do cara z 
zawiadomieniem, że doznaje w Konstanty- 
nopolu nadzwyczaj uprzejmego przyjęcia i 
że sułtan z każdej sposobności korzysta, by 
dać wyraz przyjaznym uczuciom dla cara, 
Car Mikołaj podziękował sułtanowi telegra- 
ficznie, zspewniając go nawzajem o swej 
przyjaźni. -- Gdy wielki książę odjeżdżał, 
prosił go sułtan, by podziękował carowi za 
te odwiedziny, za które jest mu niezmiernie 
wdzięcznym. Sułtan ofiarował w podarunku 
wielkiemu księciu kosztowną tabakierkę i wa- 
zę wysadzaną brylantami, z fabryki poreelany 


w Yildiz-pałaeu. 


Londyn, 7 października. Dzienniki wie- 
czorne donoszą z Szangsju o śmierci wice- 


króla Nankinu, Liukyniego. 


Nowy Jork, ? października. Cała gwar- 
dya narodowa w Pensylwanii została powo- 


łana do służby w rewirze strejkowym. 


Nowy Jork, 7 października. Telegram 
z Panamy donosi, że panuje tam powszechne 
mniemanie, iż postąpienie admirała Casey, 
który nie pozwala Kolumbii przeprawiać wojsk 


przez Istmo, może w następstwie doprowa 


dzić do rozmaitych zawikłań. Generał Sala- 
zar odbył ubiegłej soboty konferencyę z a- 
dmirałem i oświadczył, że dalszy zakaz prze- 
prawiania wojsk będzie zamachem Stanów 


Zjednoczonych na prawa zwierzchnieze Ko. 


lumbii i naruszeniem układu z r. 1846. Ca- 
sey odpowiedział, że ubolewa, iż zmuszony 
jest tak postępować, uważa to jednak za 
konieczne w celu ochrony wolnego obrotu 
Admirał przyrzekł 
wszakże, iż zwróci się raz jeszeze do miaro- 


handlowego ma Istmo. 


dawczej władzy w Waszyngtonie z przedsta- 
wieniem tej kwestyi. 


St. Louis (Senegal), 7 października, 


W mieście Kayes wybuchła żółta febra. 


Jokohama, 7 października. Krążą po- 
głoski, że minister marynarki ma zamiar 
przeprowadzić gruntowną reformę floty, przy 
czem będzie wybudowanych wiele okrętów 


wojennych większych i kilka mniejszych. 


Z komisyi dla niemieckiej 
taryfy cłowej. 


Berlin, 7 października. W komisyi dla 


taryfy ełowej odczytano wczoraj sprawozda- 
nie z powziętych już uchwał i wniosków. 
Między innemi znajduje się tam rezolucya, 


aby ze względu na oświadczenie zastępców 
rządów państw związkowych co do pozycyi 
287 (nafta) nie zawierać w obee innych 


państw żadnych zobowiązań i prosić rząd 
związkowy, by w możliwie najkrótszym cza- 
sie rozważył, czy wprowadzenia odmiennych 
ceł na surowicę i naftę ezyszezoną nie umo- 
żliwiłoby stworzenie rodzimego przemysłu 
naftowego (rafiaerskiego), eo jest ze wzglę- 
dów gospodarczych wskazanem, a w takim 
razie by rząd przedłożył parlamentowi od- 
powiednią ustawę. 


Generalowie boerscy w podróży. 


Bruksela, 7 października. Generałowie 
Boerów Dewet, Botha i Delarey przybyli tu 
wczoraj wieczorem, witani przez tłumy lu- 
dności, które zebrały się koło dworca. Źan- 
darmerya nie mogła powstrzymać naporu 
tłumu, który wśród okrzyków ma cześć ge- 
nerałów otoczył powóz. Generałowie pojadą 
we środę do Gandawy, zkąd wrócą wa czwar- 
tek i tego samego dnia odjadą do Utrechtu 
dla widzenia się z prezydentem Kruegerem 

Bruksela, 7 października. Z balkonu 
hotelu, w którym zamieszkali generałowie 
boerscy, wygłosił Dewet przemowę. Oświad- 
czył, że przybywają do Europy nie aby szu- 
kaé pomocy w celu odzyskania niepodległo- 
ści, leez aby szukać pomocy, celem pokrycia 
szkód i strat, poniesionych wskutek wojny. 


Mowy bankietowe. 


o 


Paryż, 7 października. Wezoraj wie- 
czorem odbył się bankiet doroczny komitetu 
republikańskiego dla handlu i przemysłu, 
w obecności prezydenta ministrów Combesż, 
kilku ministrów, wielu senatorów i deputo- 
wanych. Minister handlu wygłosił mowę, w 
której wyraził uznanie kupiectwu, za rezul- 
taty osiągnięte na rozmaitych zagranicznych 
wystawach. Minister zakończył wezwaniem, 
aby obecnie, w chwili powstania wielkich 
trustów, kupcy francuscy pielęgnowali i roz- 
wijali ducha przedsiębiorczego, aby uczyli 
się języków obcych. Deputowany Brisson wy- 
raził uznanie kupiectwu za gorące zaintere- 
sowanie się sprawami republiki. — Kraj w 
ostatnich wyborach dobitnie objawił, iż jest 


Duński 
parlament zebrał się wezoraj. Folkething 
(Izba deput.) wybrała ponownie swym pre- 
zesem Triera, członka stronnictwa reformy 


za utrzymaniem rzeczypospolitej. Kongrega- 
cye rozwinęły sztandar oporu. Kraj nabrał 
przekonania o niebezpieczeństwie grożącem 
mu ze strony szkół duchownych i rząd wre- 
szcia zdecydował się odebrać nauczanie kon- 
gregacyom. Obecnie jest obowiązkiem rządu 
rozciągnąć opiekę nad wychowaniem publi- 
cznem, ująć je w swe ręce i wychowywać 
przyszłą generacyę w duchu patryotycznym 
i demokratycznym. Następnie przemawiał 
prezydent ministrów Combes. 

Prezydent ministrów dziękował za sło- 
wa uznania poprzednich moweów i powie- 
dział, że jest dumnym z tego, iż objął spu- 
ściznę po Waldeck- Rousseau, który urzeczy- 
wistnił program partyi republikańskiej i od- 
wrócił od rzeczypospolitej podwójne niebez- 
pieczeństwo i nacyonahzmu i kleryzalizmu. 
W polityce rządu nie się nie zmieniło. Ko- 
mitet dla handlu i przemysłu jest również 
interesowany w sprawach postępu i wolno- 
ści i niech nie zapomina, że rewolucya 
francuska wyzwoliła z pęt, także stan ku- 
piecki. Bronić tedy powinien on ró- 
wnież we własnym interesie republiki. Na- 
stępnie wskazał mowca na kontrrewolucyę, 
wywolaną przez kongregacye, wśród okrzy- 
ków „niech żyje wolność*. Zakonnicy i człon- 
kowie stowarzyszeń klasztornych od stopnia 
ołtarzy wzywają Boga na świadka, że rząd 
repablikański prześladuje ich i ścieśnia wol- 
ność sumienia. Tymczasem tak nie jest. 
Nadużywają oni okrzyku „niech żyje wol- 
ność“. Z tym samym okrzykiem na ustach 
panie ze świata wykwintnego zapraszają do 
siebie kobiety z ludu, wzywają je do de- 
monstracyj i hałaśliwych pochodów. Jest to 
niegodną komedyą i rząd nie okaże się sła- 
bym w obec takich manifestacyi, ani nie da 
się wziąś na lep fałszywego liberalizmu. 
Wydane przez nas dekrety stwierdzają, że 
posiadamy silną wolę i potrzebny zasób ener- 
gii i że ustawa, uchwalona przez parlament, 
będzie z całą stanowczością przeprowadzona. 
Mówiono nam, że kraj nie stoi za nami. 
Odwołaliśmy się tedy do kraju. Odpowiedzią 
na to był wynik ostatnich wyborów, odpo- 
wiedzią były objawy uznania ze strony rad 
gminnych i t. p. Następnie wyliczył prezy- 
dent ministrów kiika ustaw, któremi się zaj- 
mie w najbliższym czasie parlament, a mię- 
dzy temi znajduje się zabezpieczenie robotni- 
ków na starość, 


Strejk górników węglowych. 


awa 


Valenciennes, 7 października. Dwu- 
dziestu pięciu delegatów tak zwanego „Żół- 
tego syndykatu" górniczego uchwaliło jedno- 
głośnie dalej pracować, a zarazem wezwało 
wszystkich górników, aby wystąpili jak naj- 
energiczniej przeciw tym wszystkich. którzy 
chcieliby ich zmusić do strejku. 

Nowy Jork, 7 października. New Jork 
Herald donosi, że gubernator Pensylwanii 
postanowił utrzymać porządek w rewirze wę- 
glowym, nawet gdyby był zmuszony powo- 
lać w tym celu pod broń całą milicyę. 

Lens, 7 października. W zagłębiu Pas 
de Calais noe przeszła niespokojnie. Donoszą 
o zaburzeniach. W jednej z kopalń strejku- 
Jący zburzyli dom jednego z górników i starli 
SIĘ Z Żandarmami. Także w innych kopal- 
niach strejk trwa dalej. 


Wiedeń, 7 października 1902. — Zxmkaia- 
cie wiałdy (Schlusscowr3e). Godz. 2 mia. 30. 
Akcya austryackiego Zakładu kredyt. 682-50, 
Ak:ys węgierskiego Zakładu kredyt. 720-50, 
Akcye Auglokanku 274*—, Akcye Usicabak- 
ku 5356—, Akcya Linderbauku 395 50, Akcye 
Bankvereinu 455'50, Ake. Bodeneredit 927... 
AKkeye galieyjsz. Bazku hipotecznego 53T —. 
Akeye Koloi psństwowych 10-25, Akcya Ko- 
lei Południowej 7775, Akeye Tramway 4) 
—*—, Akcye Tramway E) ——, Akcje 
Kolsi Kibeths] ——, Akcye Kolei Pół- 
»oCBa] 5730'—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
566—, Akeye Alpiny 37150, Akeye Rima 
Muranyi 491—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1520—, Akcye Fabryki broni 
81750, Akcye Turecki8 tytoniowe 817-50, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9785, 
Renta majowa 100 80, Austryacka Renta koro- 
nowa 99-90, Węgierska Reata koron. 9765, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 96—, 
4 pre. Listy Banku krajoweg> 071 4; pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 96—, 4 i pół pre. 
Listy Bankn hipotecznego 100:30, 5-pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 119:—, 4-pre. Gal. 
Obligacya propinacyjna 98-60, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 18983 96-75, 4-pre. po- 


życzka miasta Lwowa 94-75, Losy tureckie 
113-25, Marsi 117-02, Rubie 253-50. 


0-00 MII e i ŚJ 


Odpowiedzialny redaktor Adom Erechowiecki. 
o u | Ul 


Nadesłane. 


Fabryka asfaltu i papy dachowej 


SZ6lig1-LYSZKIGWICZA 


inżyniera 
Lwów — Marcina 29, 


osusza gorącym asfaltam, jako jedynym środ- 
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 
mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny. 


Zawsze tylka prawdziwe! Często żąda się przy 
zakupnie wiktuałów „prawdziwy towar*, cóż to wła- 
ściwie jest „prawdziwe“? Jest to „to pierwotne“ 
które pochodzi od wynalazez. W naszych jednak 
ezasach starają się jak n:jprędzej naśladować każdą 
nową i dobrą rzecz, i to naśladownietwo przechwa- 
lają jako „równie dobra“, a nawet i „lepsze“ od 

rawdziwego. Najczęściej zdarza się to przy środ- 
Kack spożywczych, chociaż tu najbardziej wskazauem 
jest omijać „n'eprawdziwego". Kiedy przed dziesięciu 


6 


laty Kathreinera Kneippowska kawa słodowa, dzięki 
jej nadzwyczajnej doskonałości, wprowadziła się 
szybko do tysięcy rodzin, znaleźli się także zaraz 
i naśladowcy, zalecając zwyczajne wytwory palone, 
podobne tylko z wyglądu do Kneippowskiej, jiko 
„również dobre“. Lecz złudzenie to nie trwało dłu- 
go, ponieważ gospodynie w krótce poznały różnicę 
w smaku — Naśladowców powstała coraz więcej, 
i w skutek tego jest wskazasiem, ażeby każda gospo- 
dyni, chociażby i z „nieprawdziwym* j.szeze Żą- 
dnego doświadczenia nie doznała, przy zakupnie 
kawy słodowej zawsze żądała „prawdziwego Kathbrei- 
nera* w znanych paczkach. Jest to bowiem jedyna 
kawa słodowa, posisdająca ulubiony smak kawy 
ziarnistej, a dodana do zwyczajnej kawy, przyczy- 
nia się do ulepszenia tego ogólnie rozpowszechnio- 
nego napoju. „Kathreiner* był i jest pierwszy wy- 
twór, nie osiągnięty jeszcze do dziś w swoich zale- 
tach; jest on „prawdziwy i niezrównany“. 


sżpiiejpsja. 
DZI AMT 4 WRZASK YI ETT AANA TAING M 
Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany ner- 
wowe ni»ch zażąda gratis dotyczącą broszurę 
ze Schwanen-Apotheke, Frankfurt a. M. 


T Ę płacą żądają 
CENNIK Losy z roku 1854 po A a mk. 4 pr. A is r 
lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej a m MOTOR Wp 183 E 
, „b dr m „ 1864 po 100zł. . 451.— 254,—. 
Lwów, dnia 7. października 1902. pary 3 E BA a 50h o AA ZBŃ 
L ik DA Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr. 300.— 302.— 
„ Akeye an axtakę. A. j 
z ñ stki r ań 
Banku ip-gl.po 20032 G00koc) fs: B: Otar paäsima CST w Radio paitaa 
Banku gal. dla handlu i przem. p 9 í 
po zł. 200 (400 kor.) . 2 Austr. mo a wolna od podatku 130.15 1200 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. za 100 zł. «pr. . . . . . . . 12475 12095 
w likwidacyi pi ej _. Austr. renta w wal. kor. wolna od k 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. ak podatku za 200 kor. 4 gr. . 99.95 100.15 
(4680 kor.) o « « « - «> f 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 2ł. ©. Obligacye kolejowe. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93.20 100.20 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
tem Lipinskiege po 500 kor. . — —- |350 —| į od podatku za 106 zł. 4 pr. . . 118— N9.— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- o f Kol. za 200 zł. rak. 5%, pr. fostemp. | l 
eznych wod. po 200 x. (400 kar.) „„|400 — |420 — akoya) . . . . « - . « 8, BLO— Bike. 
HI. Listy zastawne za 100 kor. © = SA Franciszka Józefa za 150 aii Wu 
pe „BIL MORE - 0.0. 5 
Banku h. g. i a. Rag Aj = 1 w 100 70l | Eo- Arcyka. Rudolfa w wal. koron. ? i 
ae E 900k | 95 wolne od pođatku za 200 kor. 4 pr. 399.20 100.20 
n n A'a „60lpo200k. © f 95 80) 96 50 Pęd Karola Undwiza po 200 zt. mk 
kraj. 4140, „ loa. w 51L = 101 — | 101 łam deo ba. «u WAG 
y 497, 2 leż w STLIGI OE |wdż (ostemp. akaye) 5 gr. . . . 99.50 100.50 
Tow. kred. gal. ziem. 4/, (pierw- * Ubligacya plorwszoństwa (kolejowe). 
Bza Qmisya) . « « « e 2 -. m] 9650) 97 ż j p 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4°/a Kol. Aru. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110—  —— 
les. w Alha lat . . . . . . -|9670| — w złocie za 200 zł. 5 pre = -: —— —— 
40), los. w 56 lat 3 E 95 80| 26 pr ży zach. za 200 1000 i Se. Ró 
(64 (5 pralka OEM: „735 190. 
III. Obligi za 100 kor. 5 Kol. Geis Bies. s r. 1895 ża 400 
Gal. funduszu propin. 4*/, w. a. g 98 40) 99 kor. A pra NB 22950) 00050 
Bukow. funduszu propin. 5%/, w. a. „ |J162 50| — Kol. hukowiśskiej lokalin. za 460 kor. < 
Komunalne Banku kr. 5*/, (żem.) 5 [402 — | 102 NOBO o o 6 se a go © p 6 BENSÓ EEC 
» no n Ea hem.) „ 100 30 | 101 Kol. galie. Karola Ludwika za 20%, i 
M a n Ao (È em.) * | 96 69| 97 WED... . . - . 0986 1602) 
Kolej. lokalne dtto 4°/, po 200 kor. 96 60) 97 Kol. twowsko-czern.jasskiej z r. 1694 A 
Pożyczki kraj. ać w. a. zr. 1873 ——| — ró 20O kor GW e le c w © 992p 10025 
5 5 aile x 200 kor. ako Kol. RE. Rudolfa (Salzkaramer- 
n z ro a 6 Cipo b 4 7 ut) za 400 marek 4 pi. . . -= mm mam 
Pożyczka m. Lwowa 4°/, po 200 kor. 94 30) 95 E i "u X ` p 
zm > m AJ, „200 „n 100 50 | 101 D. Diaz pnźstwa (krajów korony węgierskiej). 
TY. Leży. Weg, złota zenia za 100 zł. $ pr. . -=-= =~. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 76 —| 81 AE an w wal. kor. za 3060 A 
Y. Monety. kor. Apr. . . - E dE 3775 97.95 
W RI W 11 22) 11 Weg. TE EB a 100 y ha jar gi 35 „81.35 
20 frankówka - . . . - - 19 — | 19 PoE aS Wd OWE + 02 
100 rubli rosyjskich srebrnych - [250 — | 254 a De PAM za O AEA on 
100 rubli rosyjskich apierowych 252 20|254 5 m 4 n LA JU TA. (160 kor.) 264,— $05,5U 
100 marek ETEA m. 116 30 | 117 40 E. Obligacye indamnizacyjze. 
Kroacyi i Slawonii za 100 zł. A pr. 38-— —.— 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. & pr. . 97.50 4885 
Dnia 5. października 1902. F. Iune pabliczie pożyczki. 
A. Ogólny dłag państwa. płacą żądają Í Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
Jednolity dług państwa w banknot. GŁ Dph - « - u. + egg. e E= OAS 
maj-listopad  . . , , . . . 100.70 100.90 | Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.-— 108.-— 
luty-sierpień . . , . . . . . 100.65 1600,65 | Poż. kraj. Bukowiny z x. 1893 los za 
Jednolity dług państwa w srebrze 200 KOTAS Pra 0. 24. - . 29430 49530 
styczeń-lipiee |. . . . . 10055 100.75 | Bukowińskie obl. propinsceyjne los xa 
kwiacień-paździemik . 16055 100.75 190 zł. 5 pe. 142315 103.75 


Licytacye. 


L. cz. E. 1981 (19) (8373 2—3) 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licyiacyjnego powstaną, zawiadamiane 


Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku ; będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
28. października 1902 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 51 w Przemyślu, licytacya dóbr Ostrów 
i Ostrów część objętych wykazem bip. 1. 337 
i 338 ks. gr. dla większych posiadłości tut. 
obwodu wraz z przynależnościawi, składają- 
cemi się z inwentarza martwego i żywego. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: Ostrów whl. 388 
wraz z budynkami na 407.479 kor., Ostrów 
część whl. 337 na 123.912 kor., przynależności 
na 28.062 kor., czyli wartość obydwoch dóbr 
stanowiących jedną całość ekonomiczną została 
podaną na 559.458 kor. 

Najniższa cena wynosi 372.968 kor. 67 
hał., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lerny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia teg» 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


wauia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mis mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełacznosnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
DENIOCZECHE YA 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 15. września 1902. 


L. cz. E. 404/2 (6) (8409 2--3) 

Na żądanie Kazimierza Janoszy Bor- 
kowskiego odbędzie się dnia 21. października 
19 2 o godzinie 10 przed południem w 8% 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
licytacya ciała hipot. lwh. 230, 23 części 
ciała lwh. 819 i ciała lwh. 81% ks. gr. gm. 
Iwanie puste. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad I. na 5240 kor., ad II. na 
1000 kor., ad III. 3200 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. 3493 kor 


s 


Przyjechali de Lwewa. 
Dnia 7. października 1902. 
HOTEL GEORGE. 

PP. Hr. F. Czosnoweki z OQzomli, hr. F. Za- 
moyski z Urycza, hr. K. Raciborowski z Podola 
rogyjsk., M. Zieliński se Strutyna, K. Kownacki 
z Świtarzowa, A. Jałowiecki z Szutrominie2, F. Wró- 
bel, z Warszawy, J. Zieleniewski z Krakowa. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. Z. br. Brunicki z Lublińca, K. hr. Ro- 
stworowski z Krehowa, Hilary Oniul z Czerniowiec 
Wł. Płocki z Gorlie. S. Szzański 4 Sozania. 

HOTEI FRANCUSKI. 

PP. K. Udryeki z Mostów wielkich, M. Asłan 
z Ottyni, M. Joannissian z Paryża, K. Jaczewski 
z Lublińca. 
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: Wazes 
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Nieusiająca wystawè zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha |. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 


10 przed południem do godziny 5 po południu 
Wsięs od osoby kosztuje w niedzielę 30 har. 
w dmie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstep wolny. 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu 
w niedzielę i święta od godziny 10 reno d9 
godziny Í z południa, — Bibloteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed p% 
ladniem do godziny 38 po południu w ciedzieiy 
i święta od godziny 10 de godziny 1). | 
Wstęp w dnia powszednie 40 hbal, w 28% 
dzielę wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskieh: 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny * 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkie” 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m0 
net i medali polskich otwarty jest dla zwić 
dzających codziennie w godzinach urzędowy“ 
a nadto we wtorki i piątki także od godzimi 


H 
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płacą żądają 

Gal poł kr. zr bida OO JEDZ 

a n»n n» n 18932za200k. * pr. 94.25 9725 

„ Obl. prop.„ 1889 za 100 zł. 4 pr. 93.10 99.10 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 

1007ztrópr "e. EMS MRO40W AE 
Rena włoska za 100 lirów (96 kor.) 

dE PAROWE -—- JEBAMO "O" a e 

Poł. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 83.75 90.75 

Tureczie obl. prem. kol. za 400 frank. —— —— 


6. Listy sastawue. Oblig. hipot. 


listy dłużne 
(um 100 z4. Nom.). 


knzio Austr. banku los w 301 fg Pr. —— mmm 
Austr. zaki. kr.ziam. los w 501. 4pr. 97430 97.80 
A » OM. pram. zr. 1880 3 pr. 264-— 265 — 
B E 5 „n „n 1889 3pr. 262,75 264.75 
Bukowiński zeki. Kred. ziem. los 5pr. 10435 —.— 
P WAG „ los pr. 9750  98.-— 
Gal. akc. b. bip. 10 pr. prem. los 5pr. 110.— 110% 
Bo wom JIG J0TBŃ £H MR. 100.39 100.6) 
non on non ŚĆ lat za ŻU0 Kor. 
kpr. ../. „Wa B=” S o ODD 
dal. Wow. brod. ziem. & pr. los. 56 lat 95.75 9635 
y Š & pr. los, ål lat 8675 —— 
n = n Apr stara . - 96.50 —.— 
aw = A aj! pl z% 200 Kor. -= — == 
Banku krajowego dla Galieyi Loiłom. 
£ pr. 5P lat zwrojae . . . . 101.— 102.— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sys D pr W WW. a. o aeS 10205 
Banku krajowego oblig. komun. 3 ami- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*ja pr. . 100.50 190.75 
Banku kr. losy 57:/, l. za 260 k. 4 pr. 96.75 97.75 
dustro-wgy. banka 40'/, lat los. 4 pr. 190,25 101.25 
- ` p 50 lat lee. 4 pr. 100.25 101.25 


H. Oblięacye z prawein pierwszeństwa 
za 100 zł. now. 


Czeskiej kolei póła. za 300 zł. 5 or. 
Tow. żegi. par. po Dunaju za 101 
300 zł. © pr. . 


104.75 108.75 


Tow. źżegl.par po Dun. Em. r. 1856żpr. 11450 —— 
Kol. półn. ces. Ward. am. z r.1886 4 pr. 100.20 10t1.— 
som a a n n IBBT4pr. 10930 10130 
AE „9 - n M8534po eCo [OHIO 
om 9 1 n n lódlkpr. AUR JU 
Kolej Lwów-Uzora.-Jassy z r. 1984 na 
300 zł. 5 wr. . dadoa 103 —WASSĄ 
IKotej Lwów-Usera. z r. 1864 za 309 
zł. pr. a a a JNEC 
Aal. kol. lok. wschod. za 160 zł, 4 pr.  —,— —— 
Wąg. gal. kol. em. 1870 za 100 z7. 5 pr. 1098.30 109.— 
3 A „ 1018 za 200 7t gpr. 105.20 103.-- 
so n»n a m BSI za 200zł, kpr. 8820 9920 
dJ. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńiskie (Basilica) 5 zł. . 1925 20.25 
Zakład kred. dla band. i przem. 100zł. 429.50 431.50 
Clary 50zł mk. . -. . . . . . A06— 207.— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 85=MOL= 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 7725 "7925 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. T.—  19— 
PalmyAa sok | 5. 2 i88 -- 192. — 
ipare Wezyło aner, tmr, 1P gl 5475 5575 
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| lieyta 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, iasczej roszczenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ne powyższych nisruchomościach bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wyraienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mielnies, dnia 11. września 1902. 


L. cz E. 610/2 (4) (8386 1--8) 

„ Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu, od- 
będzie się dnia 20. października 1902 o godz. 
9 rano w sądzie w Liimazowy w biurze 5, 


85 hal, ad II 666 kor. 66 hal., ad III. 13334 licytacya połowy realności lwh. 77, 1/8 części 


kor. 38 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warueki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 


i 


realności lwh. 78 gm. Słopnice królewskie, 
Józefa Jurka własnych i realności lwh. 76 
i 3,8 ezęści realności lwh 77 gm Słopnice 
szlacheckie, Błażeja Talaski własnych z przy- 
należnościami. 

Nieruchomości powyższe są ocenione: 
połowa lwh. 77 na 2522 kor., 1/8 lwh. 78 
ina 1880 kor. 83 bal, lwh. 76 na 4267 kor. 


Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 


8 do 5 po południu. 
na SĄ i 
płacą l 
. « (30.86 JEJ 


Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 73— MB | 
Salma 40 zł. mk. . n . . a . 245 2412 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 81-— E 
St. Genois 40 zł. mk.. . . . . . 260.— 280% 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —— 23 | 


Buk. sol. lok. akc. pierw. 200 zł 


r 


Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 


Trifai. tow. Kop. r5 


Takie prawa, w obec których niaiejsza 67 hal., 3,8 lwh. 77 na 3970 kor. 60 
cya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | przynależytości na 667 kor. i 284 kor: 


Austz. Tow. żegł. na Dunaju 50 


n Tryestu 100zż, mk. 4*/ą pr. 
n Trzestę 50 z. 4 pr. . . 


n 
n 


R. Akeye banków (za sztukę). 


CYC 

Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 273.90 2767 

Pezzt. banku handl. 500 zł. . 2695.— 26007 
Zakład kred. dla handlu i przem. = 

Wag. banku kredyt. 200 wł. ę 

Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 

(łalie, banku hipot. 200 za. . . 

dła hand. i przem. 200 ka 1 

ronnych 200 zł. 335.50 3360, 

. 1582. — IZ 


2687 


Banku dla Erajów ko 
Austro-węg. 1400 k. . . 

„n  Zwięzk. (Unionbank) 200 zł. . 537. — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24850 
Zivnosteńzka banza 106 zł. . . . 357. — 


ŁJ 


En Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
400— 406 
5386 — s 

5730 — 516% 

Daj 


> 
" 2 
akcye zakiad. 200 zł. 
„ Ferd. 1000 zł. mk. 
Kożom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Iiwów-Bełzeć (axe. pier.) 200 zł. 
Luwów-Czern.-Jaszy 200 zł. . . 
wschod.-galie.-lokała. 290 zł. 

państwowych 200 zł. 
południowej 200 zł. . 
wag. galie. I. 800 zł. 


n n 
Kolei półn. ces 


n 
nm 
n 
n 


” „Bł . JĄ 
O zł. nel. 


M. Aksyg Przedsiębiorstw przemysłowych 
ow. kopali wogla w Briix 100 m. . Tu6-— 


q 
M 
818 » 


W 
Austr. tow. górnicze Alpine 106 zg.. 3735) 
3 


n 
ES 


5 
s 
Praskiego tow. żelazo. przem. 200 w 1516 — | 
Schodniey 500 kor. 1a a- 930.— 1 
Tureck. zarz. tyżonięw. 500 franków 
ia TU zł 


já 
, 
x as i 


A 


N WEERLE 
Berlin za 100 marek & pr. 117.05 
Loniya za 10 funt. szi. à pr. 239.45 
Paryż za 100 franków e e UR 
Petersburg za 100 rahii Æla pr. 25330 
Niemieckia banki . 117.10 
Włoskie banki . 94,927/ą 
framauszie banki. 
Szwzjeuiskie Psiaki 


D. 


Dukat cesarski . FIT . 
Austr. węg. 8 guld, złota moneta 
20-1rankówka . sa a 
20-markówka i 

Rosyjski półimpsryał . 

Niemieckie banknoty za 
Włoszie back 

Rakla. . 


WALUT 


100 marek 11702, 
poty za 180 ir. . 9490 
PSW 24 2.534 


z ( 
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Najniższa cena wynosi 2126 pah ł By 
połowę lwh. 77 — 920 kor., za 1/8 I” | 
gm. Słopnice królewskie — 3085 kg | Ma 
lwh. 76 — 2647 kor, za 3/8 lwh. i 
Słopnice szlacheckie. P ; 
Warunki licytacyjne i inne dokt g Się 
odnoszące się do powyższych mieruch  Przi 
przejrzeć można w biurze Nr. 4. f 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział U. 
Limanowa, 16. września 1902. 
i L, 
EA s E 
L. cz. E. 721/2 (5) (8381 gtt i io 
|. Na żądanie Towarzystwa Zalio ogł od, 
i Ochrony własności ziemskiej w M 190 | 8 Ẹ 
odbędzie się dnia 27. października „W, 4 wh 
godz. 1i przed południem w sądzie $ dj fi lk, 
nowy w biurze Nr. 5, licytacya gadho" kow 
realności lwh. 17 Ik. 18 gm, kat. j { 
objętej, Regisy Zającowej własnej: „ob | la 
Nieruchomość powyższa jest "e 
na 4115 kor. 10 hal. = 78 i 
Najniższa cena wynosi 26¢6 kon g ddar 
Warunki licytacyjne i inne doł gf | prze 
odnoszące się do powyższej nierw 4 
przejrzeć można w biurze Nr. 4 ji 4 
C. k. Sad powiatowy, Oddział 
Limanowa, 16. września 190%. 2 
i -€ 
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L. 23.555. (8333 3—3) 


OBWIESZCZENIE LICYTACYI. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa oraz od wina 
moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych poniżej w wykazie wymienionych 
Na przeciąg jednego roku bezwarunkowo t. j. na czas od 1. stycznia 1903 do końca gru- 
dnia 1908, względnie warunkowo z zastrzeżeniem milezącego przedłużenia na dalszy drugi 
l trzeci rok t. j. 1904 i 1905, albo bezwarunkowo na trzechlecie 1903 do 1905 rozpisuje 
Się niniejszem 1. publiczną ustną lieytacyę, która się odbędzie w ce. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Nowym Sączu (I. piętro biuro Nr. 18) dnia 28. października 1902 od godziny 
9 przed południem do godziny 12 w południe. 


Wykaz wydzierżawić się mających podatków konsumeyjnych. 


Oznaczenie Tiość i Cena 

pofatku Nazwa Oznaczenie] wywołania Wadyum 
konsum- | okręgu dzierżawnego taryfy na 1 rok ; 

CyJnego koron | hal. | koron | hal. 


od mięsa | Łsbowa 1877 III. 
osy rż i 

sy Sio pd z | 

ww o | |E „| 

Łabowa a 

P Limanowa je 

y Łososina dolna |= 

| Kony ioe 660 | — 

n po i s | SZ 


Ustna licytacya odbędzie się d. 28. października 1902 od godziny 9 przed 
przed poładniem do godziny 12 w południe. Oferty przyjmowane będą do dnia 
28. października 1902 godzina 9 rano. Oferty piseme wniesione po zamknięciu 
rozprawy lieytacyjnej (tak zwane dodatkowe nadaże „Nachbote* nie będą 
uwzględniane. 


Kto chee wziąć udział w licytacyi wioien złożyć przed rozpoczęciem wadyum w kwo- 
ĉe wymienionej w powyższym wykazie. 

Przyjmowane będą również oferty pisemne. 

Pisemne oferty muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła- 
dnie wyrażoną kwotę rocznegn czynszu dzierżawnego tak słowami jak liczbami, mają być 
ułożone według przepisanego formularza i wniesione w opieczętowanych i w napis, že za- 
Wierają oferię zaopatrzonych koperiach do e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Nowym 
Sączu najpóźniej do czasu w uwadze wykazu zskreślonego. 

Dierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego cd wina, moszezu winnego i owoco 
Wego jest obowiązany po myśl: $$ 2 i 10 ustawy krajowej z 4. lipca 1899 Dz. ust. kraj. 
Nr. 93 pobierać razem z państwowem podatkiem konsumcyjaym także 300/, dodatek kra- 
Jowy do wymienionego podatku, jak długo ten dodatek istnieć kędzie; a za prawo poboru 
tego dodatkn obowiązany redzie opłacać na rzecz kraju 30°% ugodzonego czynszu dzierża- 
Wnego za dzierżawę prawa poboru państwowego podatka konsumeyjnego od wina, moszczu 
winnego i owceowego. 

Zmiana tego dodatku mieć będzie ten sam skutek jak zmiana taryfy państwowego 
Podatku konsumeyjnego. 

Kontretałne nadaże nie będą uwzględniane. 

Bliższe warunki licytacyjne można przeglądnąć w godzinach urzędowych w e. k. Dy- 
tekcyj okręgu skarbowego w Nowym Sączu i w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Gor- 
leach, Krościenku, Limanowej i Nowym Sączu. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 29. września 1902. 


7 


1220 kor., 2/3 niewydzielonych części whl. 
333 na 1004 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 814 kor., 
ad 2) 667 kor., paniż-j tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentą może każdy, 
mający ebęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w tóku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie ra tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaja co do samej nieruchemości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Tłuste, dnia 27. września 1902. 


L. 17792/902. (83:6 2—3) 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomoś i, źą celem zabezpieczeni. prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i win: 
w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się publiczna ustna licytacya z do- 
puszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy obejmuje waruskowo lata 1903, 1904 
i 1905 lub też bezwarunkowo rok 1903 z milezącem przedłużen'em na dalsze dwa lata to 
jest 1904 i 1905. 


rz EJ | 
z = È 
Okręg 3 a | Klasa 
| *. Ę a mm rocznego Uwaga | 
ZIETZA, — gr czynszu 
WAY E E BY y dowieach od godz. 
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Jordanów = 


W myśl $. 2. ustawy krajowej z 4./7, 1899 Dz. u. k. Nr. 93 obowiązany 


jest każdy dzierżawca prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, moszezu 


winnego i owocowego pobierać dodatek krajowy w wysokości 300, rządowego 


podatku konsumcyjnego, jak długo dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo po- 
boru tego dodatku krajowego uiszczać 800/, z czynszu dzierżawnego prawa poboru 


R 
Kęty 5 1715 S 
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Łodygowice = 550 | = 
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Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 10*/, ceny wywołania wnosić należy na 
ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj- 
później do godziny 12 w południe dnia poprzedzającego terminu lieytacyi. Bliższe warunki 
licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych przejrzeć można 
w godzinach urzędowych w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach i Nadzorach 


|| L e E. 709/2 (5) (8385 1—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego i 
Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
odbędzie się dnia 27. października 1902 o godz. 
l przed południem w sądzie w Limanowy 
W biurze Nr, 5, licytacya realności lwh. 11 
| k, 12 gm. kat. Łukowica objętej, Franciszka 
Bodzionego własuej. 
l Nieruchomość powyższa, jest ocenioną 
la 1902 kor. 
Najniższa cena wynosi 1268 kor. 
„. Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
Się odnoszące do powyższej nieruchomości 
Przejrzeć można w biurze Nr. 4. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Limanowa, 16. września 1902. 


L. cz, E. 809/2 (4) (8389 1—3) 
; Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
1 Ochrony własności ziemskiej w Limanowy, 
Od ędzie się dnia 3. listopada 1903 o godz 
, przed południem w sądzie w Łim.nowy 
j W biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 75 
| k. 37 gm. kat. Koszary objętej, Jana Pior- 
© kowskiego własnej. 
TE Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
la 926 kor. 25 hal. 


j! Nzjniższa cena wynosi 617 kor. 50 hal. 
| Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
j Sdnoszące się do powyższej nieruchomości 


zejrzeć można w biurze Nr. 4. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 16. września 1902. 


| Lo. E. 1071/2 (1) (8392) 

Na żądanie ks. Michała Filipowicza, 
Odbędzie się dnia 28. października 1902 o 
Bodz, 9 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 2 w Sołotwinie, 
telicytacya realności lwh. 411 i 1/4 realności 


lwh. 624 ks. gr. gm Kryczka dnia 20. marca 
1902 Fuischlowi Ludmerowi przybitysh wraz 
z przynależn: ściami, składającemi się z domu 
budynków gospodarczych i inwentarza. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1478 kor., przynależności 
zaś na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1839 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godz. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgłe- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
miaie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samaj nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku -postpo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
wania jedynie przez przybicie Ra tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionzgo i nie wskażą temuż sądowi 
pełuomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 28. września 1902. 


L. cz. E. 601/2 (4) ( 425) 

Dnia 81. pazdziernika 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. VI., odbędzie się licytacya całej 
realności whl. 334 1 23 _ niewydzielonych 


e. k straży skarbowej w Biał-j, Myślenicach, Oświęcimiu, Wadowicach i Zyweu. 
Kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dzierżaw jeszcze nie ukończonych 
jako wadya lieytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Wadowice, dnia 1. października 1902. 


Jpadżości 
Upadiości. 

L. cz. 5. 3/2 (1) 
Edykt konkursowy. l 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie zê- 
zwolił na otwarcie (kupi+ekiego) konkursu do 
majątku Freidli Wechslerowej w Tarnowie 
kupcowej zarejestrowanej pod firmą Mojżesz 
Wectsler kontor wymiany pieniędzy w Ta - 
nowie. i 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krejowego p. Kazimierzu 
Gsjew:kiego zaś tymczasowym zawiadoweą 
masy pana adw. dr. Józefa Offuera w Tar- 
nowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyzuaczonej na dzień 13. p Ździerni- 
ka 1903 o godz. 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 21 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ih roszezenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza 
sowego zawiadowcy inb zamianowania innego 
i jego zastępey i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie najdalej do dnia 4. listopada 1902, a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14. 
listopada o godzinie i0 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej polikwidowali je 


części realności whl. 888 ks. gr. gm. Torskie. ji ustanowili dla nich porządek. 


Nieruchomości, wystawione na licytacyęg, ; 


Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 


(8311 3-3) | 


i stawie formalnego projektu podziału. 


jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod- 


Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujący ch, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę hkwidaeyjną przeznacza się 
zarazem do posiępowania ugodowego. 

Dalsza ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umi*szczać się będzie w ezęsvi 
urzędowej „Gazety Lwowskiej”. f 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu mają wymien.e 
w zgłoszeviu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkał»go; W przeci 
wnym bowiem razie na wniosek komisarz: 
konkursowego ustanowi się dla nich na jci 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dl. 
doręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 1. października 1902. 


L. ez. S. 1/2 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
sklepu katolickiego Stowarzyszeuia „Przyjaźń“ 
w Nowym Sączu firmy nie protokołowanej. 
Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę Sądu krajowego pana Józefa 


(8372 1—3) 


są ocenione: 1) cała realność whl. 334 na l zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom | Wilusza zaś tymczasowym zawiadoweą masy 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 230 z dnia 8. października 1902. 


pana Dra Tadeusza Gałkiewicza adwokat 
w Nowym. Sączu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15. pażdziernika 
19802 godzina 10 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 105, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 15. listopada 1902 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 27. 
listopada 1902 o godzinie 10 przed południem 
w tymże sądzie powiatowym w biurze komi: 
sarza konkursowego wyznaczonej, polikwido- 
wali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym  wierzycieliom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów nuskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodewego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. s 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Głazety Lwewskiej“. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w No- 
wym Sączu lub w pobliżu tegoż mają wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 1. paździersika 1902. 


L. cz. B.A (AH (8419 :—8) 

W konkursie Tewerzystwa krajowego 
dla hsndlu i przemysłu we Lwowie przedło- 
żył zawiadewea masy projekt rozdziału rasy. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy pizeglądać i 
brać z niego odpisy i możliwe zarznty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 17. października 
1902 o godzinie 12 w południe, 

Do rozprawy nad tym projektem i usta 
leniem ro: działu wyznacza się audyencyę na 
dzień 28. października 1402 o godzinie 10 
przed południem w e. k. sądzie krajowym 
we Lwowie, w biurze Nr. 13 (ul. Teatralna 
Nr. 18). Í 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 8. października 1902. 


L. cz. V. 30/79 (976) (8416) 

Uchwałą tego sądu z dnia 9. listopada 
1889 1. cz. 43659 otworzony konkurs do ma 
jątku Wilhelma Iskierskiego uznaje się po 
myśli $. 189 ard. konk. po rozdziale mają- 
tku za ukończony, otwarty zaś tą uchwałą 
konkurs do majątku Kazimierza Piinkiew:cza 
i Feliksa Remera znosi się dla braku majątku 
po myśli $. 154 ord konk. 

0. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27, września 1902. 


L. cz. S. 12/1 (48) l (8417) 

Uchwałą tus. z dnia 28. czerwca 1901 
l. cz. S. 12/1 (l) otwarty konkurs do mają- 
tku Ignacego Bolland», kupee we Lwowie i 
jawnego spólnika firmy „Selzer, Boilend & 
Elster“, fabryka wapna w Gliunej Nawaryi 
zniesieno po myśli §. 155 ord. kok. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 27. września 1962. 


Konkursa. 


L. cz. 10.679/pr 
Ogłoszenie kenkursu. 
(elem obsadzenia w etacie e k. Dyre- 
keyi Policyi w Krakowie jednej posady radey 
polieyi w VIL i ewentualnie jednej posady 
starszego kom sarza policyi w VIII. klasie 
rangi z systemizow”anymi poborami, rozpisuje 
się konkurs z terminem do końca październi- 
ka 1902 r. 
Ubiegający się o te posady, mają po- 
dania opatrzone w dowody kwalifikacyi, oraz 


(8355 2—3) 


La) 


znajomości języków krajowych, wnieść w po- 
wyższym terminie do Prezydyum e. k. Dy-; 
rekcyi Policyi w Krakowie. | 

Lwów, dnia 26. września 1902. i 


L. ez. 101.298/IL ex 1902 
ŁONKUBS. 

Na posadę ekspedyenta III. klasy 4 sto- 
pnia przy e. k. Urzędzie pocztowym w Stry- 
chańcach z ryczałtem 910 koron na służą- 
cego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
19. października b. r. do e. k Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 2. października 1902. 


do 1. 15.360 (8361 2—3) 


(8396 2—3) 


KONKURS. 

Na posadę maszynisty przy kraj. szpi- 
talu św. Łazarza w Krakowie z płacą roczną 
1200 kor., relutum za wikt 720 kor. wolnem 
mieszkaniem z opałem i oświetleniem oraz 
prawem do trzech pięcioleci. 

Posada ta nadaną będzie na jeden rek 
prowizorycznie, zaś po roku nienagannej słu 


żby nastąpi stabilizacya z prawem do eme- 
rytury. 
Warunki: 


1. Fachowe wykształcenie. 

2. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

Podania udokumentowane świadectwami 
przedkładać należy Dyrekcyi kraj. szpitala św. 
Łazarza w Krakowie do dnia 20. październi 
ka 1902 r. 

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza 

Ponikło m. p. 


Kuratele. 


L. cz. P. 96,2 (6) (7949 1--3) 
Jan Pas>cza z Kłokaczyna uznany został 
margctrawnym, kuratorem ustanowiono Pawla 
Orlika z Kłokaczyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Liszki, 28. sierpnia 1902. 


L. ez. P. 169/2 (2) (7959 1—3) 
Stefan Fedyszyn ze Sorocka uzsany 
marnoitraweą kurator lwaa Martyniak ze 
Sorocka, 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skałal(, dnia 29. lipca 1902. 


L. ez. P. 162/2 (1) (7960 1—3) 
Wasyl Worobec syn Iwana ze Sorocka 
uznany marnotrawcą, kurator Iwan Martyniuk 
ze Soroeka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 7. sierpnia 1902. 


L. eż. L. 12 (3) (8002 1—3) 
Antonina Klipczyk ze Stochyń uznaną 
została za marnotrawczynię a kuraterem dla 
niej ustanewiono Jana Zawadzkiego gospo- 
darza że Stochyń. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Starasól, dnia 1. lipca 1902. 


L. cz. P. 57/2 (14) (8003 1—3) 
W miejsce Michała Majsterkiewicza 
ustanowiono dla emysłowo chorego M:kołaja 
Jamroga z Lubli kuratorem Franciszka Ko- 
walczyka z Lubli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysitak, dnia 12. września 1902. 


L. cz. L. 44/00 (17) (7972 1—3) 
Antoniego Chudobę z Zabojek nznaje 

się za marnotrawcę i ustanawia się dla niego 

kuratorem Heronima Fu”alego z Zabcjek. | 
©. k. Sąd powiatowy Oddział IX 
Ternopel, dnia 10. czerwca 1 02. 


L. cz. P. V. 1837/2 (2) (8026 1—3) 
Mik. łaj Rud z Zarudziec uznany został 
głupkowatym, kuratorem jego ustanowiony 
zosiał Michuł Wowk z Zarudziee. 
©. k. Sąd powiatowy, S. II, Oddział V. 
Lwów, dnia 5. września 1902. 


L. cz. L. 12/1 (6) (8046 1 —38) 
Hryn'o Ginka uznany został za margo- 

trawcę, kuratorem jego zamianowary został 

Iwan Kaczor, gcspodarz z Lubliń:a st»rego. 
C k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 18. paźłzi.rnika 1301 


L cz. P. 4/2 (4) (8054 1—3) 
Marya lo śl. Jacura 2ọ Litwin z Łu- 
kawca została uznaną marnotrawczynią, ku- 
ratorem jej ustanowiono Hrycia Litwina z Łu- 
kawca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lubaczów, dnia 2. stycznia 1902. 


L. cz. L. 1/2 (8) (8057 1—8) 6 miesięcy od dnia niżej oznarcz nego liczące, * 
Stanisława Maliczaka z Oświęcimia zgłosili się z prawami swojemi do teg» sądu B 
uznano za obłąkanego, kuratorem jego usta- |i wykazując sxe prawa dziedziczenia wnieśli f 
nowiono Stanisława Mrozińskiego z Oświę- | oświadczenie przyjęcia spadku, w przeciwaym 
cimia. bowiem razie spadek, do którego tymczasem ; 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. adw. dr. Tadeusz Giuziński usianowionym zo- 1 
Oświęcim, dnia 4. września 1902. stał kuratorem stadku, przeprowadzonym bę*| 
p” dzie z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą £ 
przyjęcie onegoż i tytuł swego prawa dziedzicze- y 
L. cz. L. 4/2 (4) (8101 1—3) | nia wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta lub 
Iwana Berłożeckiego z Krssnej oddaje | jeżeliby nikt nie oświadczył się da niego, y 
się z powodu marnotrawstwa pod kuratelę. jcały spadzk zostanie przez Rząd jako beze - 
a Kuratorem ustanowiony Michał Bardzij | dziedziczny ściągniętym. D 
Z krasnej. n s C. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział XII. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział VI. z ża e 
kalusz, Dok etes 12: Kraków, dni: 4. września 1902. 
mie "CĄ ; ) I 
; , L. ez. A. VI. 302/2 (2 8186 3—3) 
L. SE 22/2 (5) (8106 1—3) Na dniu 4. i twa 1902 zmar? we 
roim Leb Fachs z Robstyna został | Lwowie ob instetato kapitan c. i k. 95 p. p : 
uznany umysłowo chorym, a kurasorem jego | Jan 4 ohuth, którego ustawowi spadkobiercy É 
ustanowiono Natana Fuchsa z Przemyślan. | Weale nie są znani P 
a Ę > Mano? I. Podpisany +ąd wzywa zatem wszystkich o 
Wg SEZ którymby z jakiegokolwiek tytułu pgystogi p 
— N a za do spadzu po $. p. Janie Ko” 
sdły e. b uch, by też swe prawo w przeciągu roku, 

L. DA BA Grabó Ue 1—3) | od dnia ostatniego a od izy: edyktu z 
nug Kędzik w rabówkach uznano | lieza», tu zgłosili i wykazując też swe prawo 
man, Franciszek Sosin z Grabówek | 1208 oŚwiadezemie do spadku wnieśli, k 

O k Sd e Odd: Z i gdyż inaczej spadeg, dla którego adw. Józef i 
Wiel Hi jA owy, 1902. Morawiecki we Lwowie kuratorem ustanowio* z 
Ou ód U Ó „3 ny został pertraktowanym będzie tylko z ty- | 
— mi i tym tylko przyznany, którzy wykazując | 
swe prawa, do spadku rego się oświadczą, 
L. SE 295,90 (20) (8076 1—3) | zas nie objęta dać spadku, [b gdyby doń | 
awieszoną nad Katarzyną Piotrowską nikt się nie oświadczył, cały spadek składa- L 
z powodu marnotrawstwa kuratelę znosi SiĘ. | gey się z papierów wartościowych i koszto- 
C. k. Sąd ai TR LL. wności, wartości przeszło 6000 kor., jako p 
Bełz, dnia 10. sierpnia 1902. bezdziedziczny Skarbowi Państwa wydanym | 
1E: zm zastanie. 3 
0. k. sąd powiatowy S. I, Oddział VI. 
L. cz. L. 8/2 (4 7916 4 p. w 
Dla e AA niedołężuego Jóuch Ur- Lwów, dnia 2. września 1402. 4 
I Wieprza pond kuratorem Józefa 4 
Czecha z Radziehów. 35% i 
C Sąd powiatowy, Oddział (l: L. cz. 0g. IL 832,2 (4) (8336 3 —3) dı 
Żywiec, dzia 11. września 1902. | Przeciw nieobeenemu ks. Janowi Ma w 
i pieże, przedtem we Lwowie, wniosła Anna w 
Wilezer w Przemyślu, przez adw. dr. Józefa p: 
A a L 22 © EPL „02D e a w Przemyślu skargę o 3884 uł 
a mytrem (ikało z Wyczółek za- sis r Be -a 
wieszo20 kuratelę z powodu  niedołęstwa 16 D ace R. p do A 
umysłu. Kurator Michał Cikała z Wyczółek. dni p ‘pi N kę F a 
P E OV. e ki dla strzeżenia praw po- 
OPTY MEEN, zwanego kuratorem adw. dr. Władysław Mar- L. 
gasz we Lwowie będzie go zasiępował dopo- 
L GL. M096) (8047) A się w sądzie nie zgłosi lub pełnomoenikuw m. 
Paweł Przednowek z Lipsia uznsny das wii Sep j l. 
został mernotr.wcą, a kuratorem jego zamia- AR 0 ak cywiiny, ra 
nowany został Stanisław Mazurkiewicz z Ler a 28 ia Toda 4 
Lipska. wów, dnia 23. wrz.śnia 1902. e 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. | 
Cieszanów, dnia 13. czerwca 1802. L. cz. IV. 397/95 (6) (8193 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IiI. w 
Podhajcach wzywa niewiadomego z miejseB ta 


L cz. P. XVIII. 108/2 (6) (8085) 
Klodylda księżna Woroniecka uznana za 
umysłowo chorą, kuratorem ustanowiony ad- 
wokat dr Faustyn Jakubowski. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 5. września 1902. 


L. ez. L. 7/03 (8) (8097) 
Franciszka Lipowskiego z Wieprza uzna- 
no umysłowo nied łężnym. 
Keratorem ustanowiono Jasa Wróbla 
z Wieprza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Andrychów, 16. sierpnia 1902. 


L. cz. L. 9/02 (2) (8098) 
Katarzynę Wojewodzieównę uznano Za 

głupkowatą 

Kuratorem ustanowiono Jana Mieszeza- 

Kocierze, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddziaź I. 

Audrychów. dnia 1. września 1902. 


ka z 


L. ez. L. 18/00 (8) (8105) 
Katarzyna Filipkowa z Jurezyc uznaną 
zostala za ; mysłowo niedołężną. Jej kurato- 
rem jest Wawrzyciee Magdoń. 
k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 22. września 1902. 


ńozmaite obwieszczenia. 
L. cz. A. XII. 30/1 (5) (8132 3 —8) 
EDYKT 


w celu zwołania dziedziców sądowi niə- 
wiadomych, 

G. k. Sąd powiatowy cywilny w Krako- 
wie podaje do wiadomości, iż dnia 9. stycznia 
1900 r. zmarł Józef Wytasek e. k. Fener- 
werker 2 pułku artyl. foriecznej w Krakowe 
ie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej 
woli. 

„Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa się wszystkich  którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 


pobytu Hilarego Żołtyss ażeby w przeciągu 
roku wniósł oświadczenie do spatku po Ma- 
ryi Sołtys zmaiłej w Zawalowie dnia 12. 
lutego 1902 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia w przeciwnym razie spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kurato- 
rem Michałem Marniekim przeprowadzonym 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pochajce, dnia 5. sierpnia 1902. 


L. cz. Prez. 2871 18 P./2 (8376 1—3) 
Obwieszczenie. 
| Pan prezydent e. k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował na mocy $, 
801 proc kar. dla IV. zwyczainej kadencji 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1902 | 
przy e. k. sądzi: obwodowym w Tarnopolu 
e. k radcę Dworu jako prezydenta tegoż sę | 
du dr. Michała Stetkę przewodniczącym, % | 


m | = Aj 
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wiceprezydenta Mieczysława Lachawea, tu- 
dzież radców: Karela Zollnera, Józ fa Pali- 
wodę, Jana Cybyka, Izydora Mydłowskiego 
Konstantego Mironowicza i Dyonizego Par- 
tyckiego zastępcami przewoduiczącego sądów 
przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadaacyi rozpoczną się 
dnia 17. listopada 1902 o godzinie 9 przed 
południem. 

Z Prezydyum e. k Sądu obwodowego 
Tarnopol, dnia 2. października 1902. 


„= 


4/ 


L. cz. Ne. III. 3553 (2) (8277 1—3) 

Na prośbę Mikoł:ja Kruka, rolnika / 
Mostów wielkich wdraża się postępowanić 
amortyzacyjne policy życiowej małoletniego 
Dmytrs Kruka Nr. 30. 172 na 1050 korot 
opiewającej, która w lecie 1901 została zgu” 
bloną. f i 

Wzywa się przeto posiadacza tej policy: 
ażeby swe prawa do niej w ciągu roku WJ” 
kazał, gdyż po bezskutecznym upływie teg? 
teminu polica ta za nieważną uznaną zostś” 
nie. 


e i a i A i 1 m 
r 4 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mosty wielkie, dnia 30. sierpnia 1902. 


L. cz O. 189/2 (1) (8405) 
Przeciw Janowi Jaworskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez Teklę Królowę pozew o 260 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4. listopada 1902 o godz. 
10 rano. 

Clem strzeżenia praw Jana Jawerskie- 
go u-stanawi» się p. Tomasza Jaworskiego 
w Kobylu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub prłnomoeuika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Fry-ztak, dnia 2. października 1902. 


L. cz. Ow. 820/2 (1) „ (8159) 
Przeciw Leibowi Zuckermannowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Sischego Abelesa pozew o 600 koron 
z przyn. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty Ow. 820/2 (1). 

Celem strzeżenia praw Leiby Zucker- 
manna, ustanawia się p. dr. Biedkę, adw. w 
w Sanoku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II 

Sanok, dnia 17. września 1903. 


L. cz. T. II. 1/2 (2) (8312) 

C. k. sąd obwodowy, jako handlowy w 
Tarnowie poleca posiadaczowi zaginionego z 
posiadania firmy J. Gottlieb Peiseler wekslu 
z daty 15. maja 1897, płatnego w dniu 15. 
września 1898 na kwotę 3435 marek opie- 
wającego, akceptowanego przez firaę Bracia 
Bartjg w Tarnowie, a wystawionego przez 
firmę J. Gottlieb Peiseler w Reins 'heid-Ha- 
denbach na własnej jej zlecenie, aby tenże 
weksel w dniach 45 od ogłoszenia edyktu 
w Gazecie Lwowskiej tntejszemu sądowi tem 
pewniej przedłożył, ile że po bezskutecznym 
upływie tegoż czasokresu weksel ten za umo- 
żony uznany będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 26. września 19?2. 


L. «z. E. 628,2 (2) (8217) 

W sprawie egzek, Jana i Jadwigi Far- 
mańskich w Przecławiu toczącej się przed 
€. k. sądem powiatowym w Radomyślu przeciw 
Ludwice z Walków Czarniowej z Przecławia i 
tow. o przymusowy wpis prawa własności 
realności lwh 148 w Pizecławiu ma być do- 
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ręczoną uchwała z dnia 28. kwietnia 1902 jna ich koszt i niebezpieczeństwu, dopóki oni 


l. ez. E. 628,2 (1), którą dozwolono w ms- 
wie będący wpis. 

Ponieważ niewiadomego gdzie Ludwika 
z Walków QOzerniowa w Ameryce przebywa, 
ustanawia się dlań w celu strzeżenia jej praw 
kuratora w osobie p. adw. dra Orlińskiego 
w Radomyślu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Lu- 
dwikę z Walków Ozerniową w rzeczonej Spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 


w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1X. 
Stanisiawów, dnia 15. września 1902. 


L. ez. E. 571/2 (4) -(8221) 

Antoniemu Smal w Podkamieniu w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po- 
wiatowym w Załoźcach przeciw niemu 1 Juli 


ona w sądzie -się nie zgłosi lub pełnomoenika | Smal o 250 kor. 88 hal. ma być dorę zoną 


nie zamianuje. 
C k. Sąd powiatowy, O idział III. 
Radomyśl, dnia 18. września 1902. 


L. cz. E. 623/L (8) 

W postepowaniu licytacyjnem Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Radziechowie przeciw 
Leizorowi Bojdek, Eisigowi Bojdek i Simche- 
mu Bojdek o 240 K, ustanawia się celem 


uchwała z dnia 18. sierpnia 1902 l. ez. E. 
571/2 (2), którą dozwolono przymusową sprze- 
daż 12/20 ezęści ciał hip. whl. 437 i połowy 
ciała hip objętej wh. 633 kg. Podkamień. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Anton: Smal 


(8276) | przebywa, ustanawia się mu w celu strzeżenia 


jego praw, kuratora w osobie p. Antoniego 


i Soleckiego. 


Teuże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Smal w rzeczonej sprawie na jego koszt 


strzeżenia praw isiga Bojdeka i Simche |i niebezpieczerństwo, dopóki on sam w sądzie 


Bojdeka, jakoteż wszystkich innych osób Imte- 
resowanych, którym edyktu licytacyjnego z 
dnia 3. września 1902 L cz. E. 623/1 (7, 
lub też którejkolwiek innej uchwały w tum 
postępowaniu później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w nuleżytym czasie doręczyć by nie 
można, kuratorem pana Leona Holzera e. k. 
notaryusza w Łopatynie. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższym postępo- 
waniu licytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nia wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łopatyn, dnia 21. września 1902. 


L. cz. 0. IX. 437,2 (1) (8374) 

Przeciw Leibie Kollmanowi, masie $ p. 
Karola ks. Ponińskiego, wierzycielom loko- 
wanym na cenie Horodenki, spadkobiercom 
ś. p. Adama hr. Potockiego, Maryanowi Dy- 
lewskiemu, spadkobiercom Oelestyny Wunde 
i Jakóbowi i Maryi Błońskim, których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wyiesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Stanisławo- 
wie przez Franciszka Mażewskiego i Jana 
Mażewski+=go pozew 0 ustalenie prawa zasta- 
wu wpisanych w puz. 2, 3, 5, 9, 10, 12 
karty O whl. 1 10, 3230, 8231 ks. gr. gm. 
Stanisławów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ro- 
zpiawę na dzień 23. października 1502 o 
godz. 9'/ą rano biuro Nr. 31. 

(elem strzeżenia praw powyż niewia- 
domych z miejsca pobytu, ustanawia się p. 
dra Zdzisława Słotwińskiego, adw. w Stani- 
sławówie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych kusrandów w rzeczonej 


się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Założee, dnia 22. września 1902. 


L. cz. Ow. 2767/2 (1) (8238) 

Przeciw Kajetanowi Mareinkiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez lowarzystwo zaliczkowe 
w Monasterzyskach pozew o 510 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nataz za 
płaty dnia 20. września 1902. 

(elem strzeżenia praw Kajetana Mar- 
ciukiewicza, ustanawia się pana adw. dra 
M. Hullesa w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rz-czonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoemika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 20, września 1902. 


L. ez. VI. 443,90 (5) (5380) 

C. k. sąd powiatowy w Przemyślu po- 
daje niniejszem w myśl $. 22 ust. z dnia 19. 
maja 1874 Nr. 70 dz. p. p. do wiadomości, 
że c. k. Jeneralna Dyrekcya austr. kolei pań- 
stwowych wniosła na dniu 7. maja 1594 do 
1. 12078 i w dniu 20. grudnia i896 do l. 
23786 imieniem Wysokiego Skarbu jako pra- 
wonsbywey c. k. uprzyw. galie. kolei Karola 
Ludwika prośbę o zarządzenie wykreślenia 
gruntów zajętysh pod budowę drugiego toru 
kolejowego na linii Kraków-Lwów w gminie 
kët. Przemyśl położoaych i przypisania tako- 
wych do księgi kolejowej. 

Wzywa się zatem wszystkich intereso- 


sprawie | wanych, których grunt pod budowę drugiego 


toru kolejowego na przestrzeni Kraków-ILiwów 
w gminie kat. Przemyśl zaję e zostały, a któ- 
rzyby przeciw przeniesieniu tych gruntów do 
księgi kolejowej możliwe zarzuty wnieść 
ch-ieli, by takowe w tut. sądzie w terminie 
8-miesięcznym t. j. najpóźniej do dnia 15. 
grudnia 1902 wnieśli, poczem się zaznacza, 
że odnośne prośby e. k. Jeneralnej Dyrekevi 
austr. kolei państwowych w tut. sądzie od- 
dział V. przy ul. Wodnej przeglądnięte być 
mogą. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Przemyśl, dnia 6. września 1902. 


L. ez. 0. Il. 275/2 (2) (8390) 

Przeciw Józefowi Barnasiowi niewiado- 
memu z pobytu wniósł Jakób Rzadkosz z 
Glieczarowa pozew o 432 koron. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
do rozprawy na 15. października 1902 o 9 
godzinie rano. 

Dla pozwanego ustanowiono adwokata 
dr. Geisslera, kuratorem. 

Tenże zastępować będz'e pozwanego na 
jego koszt i nizpieczeństwo, dopóki pozwany 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowy Targ, 10. września 1902. 


L. cz O. 222/2 (1) — 223/2 (1), O. 224/2 
(1) — 225/2 (1), 0. 227/2 (1) — 228/2 (1) 
(8393) 

Przeciw nieobecnemu Piotrowi Pyeliko- 
wi przedtem w Slemieniu wnieśli: 

l. Józef Borowy skargę o zapłaty 400 
koron; 

2. Józeta Krzakowa skargę o zapłatę 
300 koron; ; 

8. Marya Kulińska skargę o zapłatę 
509 koron ; 

4. Piotr i Agnieszka Golee skargę o 
200 korot; 

5. Wojciech Wiewióra skargę o 340 ko- 
ron; 

6. Szymon Kolm skargę o 506 korn 
91 hal. 

Rozprawa na skargi ad 1, 2, 8, 4 od- 
będ.ie się dnia 10. października 1902 o go- 
dzinie 8 rano, 7aś na skargi ad 5, 6 odbę- 
dzie się dnia 14. października 1902 o godzi- 
nie 8 rano. 

Ustanowiony w tych sprawach dla strze 
żenia praw pozwanego kuratorem Wincenty 
Jodłowiec ze Sletnienia będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełno- 
mocnisa nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Slemień, dnia 15. września 1902. 


Ioriesienia prywatne. 


114.051 


PORE ACH e — DC KE A 


lierche bonne francaise demi place pr. 
| deux enfants Conversation et jeux. Sadresser : 
Mme Sezańska Rue Kurkowa 17. 


Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach zmacznie 
zmiżenzch. 


Laskowski, Zużyty, kartki z życia, dawniej 
4 kor., cena 1 kor. 


o serc litościwych udaje się matka z 4-6m 
k dzieci i matką staruszką, pozostająca w opła- 
Anym położeniu. Gramatykowa, Łyczakowska 22. 


PE e || Junosza Klemens, Wnuczek, i ine nowele 
go? Pasaj Hausman i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
a, « Ariel, Ułudy, powieść współczesna, dawniej 


kor. cena 1 kor. 
Miecznik, Owanes Obana, powieść, dawniej 
4 kor., cena 1 kor. 
Wszystkie powyższe książki razem, zamiast 
15 kor. wysłane zostaną za nadesłaniem % 
kor. 50 hal. przekazem: pocztowym. 


Almąca podróż MAVANA uda) St. Sebastian, ||" Lwów, Pasaż Bausmona. o 


m: Lwów, Paszż Hausmana. 
"tep > 


A m meee n e r oar E TA a 
z zł >. 


2 


2 y Lwowskie 
RA 


J Photo-Plasticon 


(46 razy premiowane). 


Od 5. do 1!. paźdz do widzenia 


f 
Bierze się na kawałek waty k 
dostateczną ilość ; 

| 


balsamu A, TREMELO s 
N 


i wkłada się do zęba dziurawego, aby 4 BĘ 
osięgnąć działanie ból uśmierzające, — al 0 


Prawdziwy tylko z zielonym znakiem ochronnym zakonnicy i kapslą za : EJ 
Jkającą, na której są wyciśnięte słowa: Jedynie prawdziwy. Dostać 
można w aptekach. 
ztą opłatnie 12 małych lub 6 dużych flaszek 4 koron. Aptekarz 
ierry (Adolf) LIMITED apteka „pod Aniołem Stróżem* w Pre- 
U... grada pod Rohitsch Sauerbrunn. 
Nikad naśladowań i zważać na zielony znak ochronny zakonnica, zare- 
jestrowany we wszystkich cywilizowanych państwach. 


Poe 


Th 


ad G. D. Zi. 31.625 


ZOE zc a a R 
i wyżej — 4 metry — jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i kolorowy jedwab HENNEBERGA od 
et. 6 do zł. 14:65 za metr — gładki, w prążki, w desenie, wzorowany, damasty i t. p. 
Jedwah ślubny od ct. 65 do zł. 14:65 | Jedwab fularowy zadruk. od ct. 60 do zł. 3:65 
Damasty jedwabne od ct. 65 da zł. 14:65 | Jedwab halowy od ct. 60 do zł.i4:65 
Jedwabne suknie batystowe od zł. 8:65 do zł. 44'75 | Jedwabne grenadyny od ct. 80 do zł. 7:65! 
za metr opłacone i oelone do domu. Prsbki od*:rotnie. Podwójne porto listów do Szwaj:aryi. 


G. Hienneberz, fabrykant jedwabiu, Zurich. 


(wył. c. ik. nadworny dostawca). 


DU ZCZKA ZMIANA —— 


(8415 1—3) 


Kundmachung. 


Von der k. k. @eneral-Direction der Tabakregie in Wien wird zur Liefe- 
rung von Seilerwaren für das Jahr i903, eventuell für die Jahre 1903 
und 1904 die Korkurenz ausg schrieben. 

Schriftliche mit 1 Krone per Bogen gestetapelte, mit der Quittung einer 
k. k. Kasa über den Erlag eines 1U%,-igen Vadiums belegte Offerte, welcho 
auf der Aussenseite des verschlossenen Ovuveris mit der Aufschrift „Offert 
zur Lieferung von Seilerwaren* versehen sein müssen, sind bis läng- 
stens 22. October 1902 Mittags bei der genannten k. k. General-D:recton 
einzubringen, 

Die fir dss Jahr 1908 zu lieferenden Waren und deren Mengen sind: 

a) Zehntausend dre hundeit (10.800) Kilogramm Nahspagat, 

b) Sechs und vierzig tausend (46.000) Kilogramm Packspagat und 

c) Zwetausend dreihundert achtag (28830) Spagat-Leiwand. 

Annahernd die gleichen Bedarfimengen kó :nen auch fir das Jahr 1904 
angenommen werden. 

Die näheren Best mmungen über die Boschaffevheit dieser Artikel und dio 
sonsiigen Lieferungsbedimgungen sind aus der, beim Expedite dieser k. k. 
General. Direction usd bei allen Tabaefabriken zur Einsicht aufliegenden, aus- 
fóbrlichen Kundmachung zu ersehen. 

Die k. k. General-Wirectiin behält sich rńcksichtlich jedes einzelnen Arti- 
kels die uneingeschränkte Wahi unter den Ufisrenten und ferner das Racht VOr, 
die Lieferusg dem Ersteher bloss fir das Jahr 1903 ode: für die beden Jahre 
1903 und 1%04 su überlassen. 

Auf nicbt gehörig instruirte, oder verspätet einiangende Offarte wird keine 
Rücksicht genommen. 


K. k. General-Direction der Tabakregie. 
| Wien, am 19. September 1902. 


xXzoleje polne, 
izoleje lasowe, 
kKzoleje liniowe, 
ITolej= elektryczne, 


Specyalny 


w 
Skład Tryesteński | 
Lwów, Sykstuska 2 


BE Ońtwzurto 


w Pasażu Mikolascha |k 


od ulicy xITrętej 
Najnowszy francuski 


Chromo-fotoskop 


Świat i życie w barwnych 
obrazach plastycznych. = 
Widoki natury == podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy nankowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postęgn cywilizacyi = 
Sztuka i nauka = itó. ił0. 

== Zmiana obrazów co tygodnia = 


60 5. października 


palestyna 


Wstep 10 ot. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne agioszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
potitem 4 halerzy. 


Ww" w Brzuchowicach przynosząca 600 złr. 
dochodu zamienię na ogród tub parcelę bu- 
dowlaną we Lwowie ul. Mikołaja 15 u dozorcy. 


o ze 
grieży miód deserowy kuracyjny, własna 
KSW pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorey 
bardzo zadowoleni. Korzeniewiez, am. naucz. lwan- 
ozany pl. 


Jako moją specyalność od 
lst 38 polecam zsakozuta 


linges franc. i styryjskie: 
Koża stełowe i deserowe, 
kuchanna elasty czne do ciast 
i mięsiw i zwykłe. 
Seyzeryki. Nożyczki. Brzytwy 
angielskie od koron 4 do 5, 
Henckelsa i Arbenza. Ma- 
szymki do strzyżenia wło- 
sów. Narzędzia cgrodnicze po 


| z 
| $ 

‘l i 
1 M 


dad cenach możliwie nissich. 


Antoni Halski 


Ramdei żelazny 


Lwów, plac ffaryeeki 1. $. | 


Cenniki as żyazonie. 
EStteiwęscąh 


L. 4169 


ino 


10 
Wiktor Jasiński 
Generalna reprezentacya 


fabryk kolei wązkoterowych ORENSTEIN ¢& KOPPEL 
Lwów, ul. Siowąckiego 1. 2. 


Lerata 


Dywany. 

Chodniki, 

Dywaniki przed 
taywajnie 


reum 


Skiad piócieu Karczyńskich 
Lwów, Hialicks i6, poleca w wiel- 
im wyborze gotewą bieliznę 
damską, męską i dziecinną oraz 
Kkoidry na weisianej wacie i ma- 
teruce wlosienne. 


Księgarnia Polska 
we Lwowie 
otrzymała na skład następujące nowości: 


Bogucka i Niewiadomska Książka do czy- 
tania z ćwiczeniami gramatycznemi dla 
dzieci od lat 8—10, w oprawie 2'60 K. 

Bohdanowicz Dr. A. W szpitalu — Błędny 

ik — Wspomnienia meksykańskie 
2.60 K. 

Breits Dr. 100 rad dla nerwowych ze szeze- 
gólnem uwzględnieniem neurastanii, hy- 
pochondryi i histeryi, wydanie drugie 
065 K. 

Chambers G. F. Opowiadanie o gwiazdach. 
Przełożyła z angielskiego M. Brońska 
260 K. 

Chłapowski Dr. Szlakiem legionów z pamię- 
tników genzrała. Z portretem 250 K. 

Garli kowska — Orlicz H. Nie komedyentka 
Historya teatralna 260 K. 

Goray — Breza St. O koniu w służbie sports- 
msna 3:40 K. 

Hopkins Matki i synowie czyli potęga ko- 
biecości 2 60 K. 

Kasprowiez J. Salve Regina — Hymn św. 
Franciszka z Assyżu — Judasz -- Marya 
Fgipcyanka 3:56 K. 

Kozłowski W. M. Klasyfikacya umiejętności 
na podstawach filozoficznych jako wstęp 
do wykształcenia ogólnego 1%-— K. 

Kulczycki L. Współczesne prady umysłowe 
i polityczne. Szkice 3— K. 

Niewyzyskane ulgi podatkowe dla domów 
włośeisńskich 0:10 K. 

Olszewski J. Biurokracys %— K. 

Fotoeki A. Marya Konopnicka Szkice literacki 
ipho E. 


| Radzikowski W. E. Kraków dawuūy i dzi- 


siejszy z planem miasta i z 65 ilustra- 
cyami W oprawie 6— K. 

Redziewiczówna M. Wrzos Powieść 5:20 K. 

Rostand E. Samar;tauka. Obiaz ewangieli- 
czay w trzech odsłonach. Przełożyła 
Marya Chwalibóg 3— K. 

Si. J. Kątówka jako narzędzie poroenieze 
przy rozwiązaniu Zadań geometrycznzch 
1:60 K. 

Springer A. Powszich:a illustrowana histo- 
rya sztuki, Tora I Sztuta starcżytna 
w tekście 859 illustracyi i 3 ryciny ko- 
lcrowe. Przekład polski. Kaź. Broniew- 
skiego. W oprawie 10 40 K 

Sroczyński J. O wulkanach i przyczynach 
wulkanizmu 0 40 K, 

Strzetelska Z. Zzaczenie Balladyny lowa- 
ckiego 5— K. 

Tokarski Dr. M. S. Zabawy i gry ruchowe 
na wolnem powietrzu. W oprawie 1 50 K- 


Najnowsze katalogi za darmo. 


ETE 


(8365 2- 2) 


Dbwieszczenie. 


W celu sprzedaży drzewostanu w lesie gminy chrześciańskiej Sokał wła- 
snym, w obrębie gmiay katastr. Skomorochy w powiecie Sokalszim położonym 
a to 1105 sztuk sosen i 700 sztuk dębów odbędzie się w Msgistrasio miasta 
Sokala w dniu 28. października 1902 o godzinie 10 przed południem publiczna 
licytacya ustna i ofertowa. | 

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 47804 kor. ig hal. od której, | 


in plus licytować się będzie i cd której 10%, każdy do licytacyi przystępujący 
jako wadium złożyć winien 
Warunki licytacyjne mogą być każdego czasu w Magistracie przejrzane. 
Magistrat król. wol. miasta w Sokalu. 


Sokal, dnia 1. paździerzika 1902. 


a e a L A m E p A -SS 


Najpiękniejszy połysk bielizny 
gwarantuje się nawet niewiwawnym rekom przez 
bardzo pojedyńcze użycie sławnego w Świecia 


drebrnego Krociman bIYSZCZĄCEOO 


Fritz Schulz junior, Akc. Tow. 
Eger i Leipzig. 
Prawdziwy tylko z markami ochronnemi „Glubus* 
i „ZELAZKO+, 
Kartony po 24 bal. wszędzie do nabycia. 


WSM o NSE 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 
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(Zarządea Wł. J. Weber). 


Koleje drugorzędne, 
Kolejs dojazdowe, 
EKoleje przencóne, 
LOZOMOTYWY, Waccny. 


Fartuszki, Obrusy, 

Geraty na meble, 
Prześcierzdla gumowe. 
Paski na stał (Gischldufar) 


Specyslny 
Skład Tryesteński 
Lwów. Sykstuskz 2 

(8482) 


L. 9430 4 
Obwieszczenie. 


We wtorek doia 14. października 1902 o godzinie 9-tej przed 
południem, odbędzie się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towa- 
rowego c. k. kolei państwowych publiczna licytacya, znalezionych 
a dotąd przez strony nie odebranych przedmiotów, (Fundgegenstande) 
za II. kwartał 1902. 


C. k. Urząd kolejowy ruchu. 


Lwów; dnia 4. października 1902. 


Zl. 2584. 


(8028 3—3) 
Ńś undmachung. 


Beim k. k. Lottoamte in Lemberg erliegen 4265 Kle. Skart- 
papiere zur Verdusserung. Von diesem entfallen 1328 Klg. auf 
Stampfpapier. 

Die mit 1 K. Stempelmarke versehenen Offerte können unter 
Anschluss eines Reugeldes von 20 K. beim k. k. Lottoamte bis zum 
21. October 1902, 12 Uhr Mittags iiberreicht werden. 


K. k. Lottoamt in Lemberg. 
Lemberg, am 28. September 1902. 


Handel herbaty i kawy 
EDPDKUNDA BIEDLA 


wo Lwewie, ul. Teatralea 1. 8 dom własny, 


poisse najlepaze gaiunki 


palesa 


c emabn ceystym I aromatycznym, któzy 
rozżył fraenka opłacone do Każdej stzegi 

pocztowej 3, kilcgr. w woreczku: 
| Taa w o. a. 2 MOE Ją I. „= 
Onuba grabe zisrAista 950 k 
| Čeayloz zial 


it 


4. K. uprz. 


Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


(Wykaz w myśl §. 75 statutów) 

Z dniem 80. września 1902 wynosił stan: 
4, listów hipotecznych . . Kr. 23,295.800 
4: listów hipotecznych 97,677.200 
5° listów hipotecznych premiow. . „  6,222.600 
iame -. ., JADÓW 
Asygnacyj kasowych . . . . 2,906.200 


7? 


a <r) 
Lwów, dnia 1. paździeraika 1902. 
(Przedruk nie będzie płacony). Pyrezeya, 
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Papier fabryki papieru J. Fiałkowskieh. 


